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Idea jednolitego 
frontu zwycięża 

Odbywający się obecnie Kongres 
Francuskie; Partii Socjalistycznej sta­
nowi przedmiot żywego zainteresowa­
nia nie tylko dla francuskiej oplnU 
ale i dla całego świata. Jest to zrozumła 
łe, gdyż rola Francji w Europie w dużej 
mierze zawisła od siły i postawy 
fra:: kia ·• robotnk ... ej i ,„ 
szczególności ruchu socjalistyczneao. 

Jest rzeczą wiadomą, ie dotychcza­
sowe kierownictwo Francuskiej Parm 
Socjalistyczne) z premierem Leonem 
Blumem, Mayerem na czele nie n.ale­
żalo do zwolenników jednolitego fron­
tu z komunistami i skłonniejsze było do 
współpracy 2 kołami klerykalno-re.: 
akcyjnymi. Między innymi tylko po­
stawie Bluma zawdzięczać należy, ie 
zwydąstwo lewicy w ostatnich wybo­
r.ach do parlamentu francuskiego nie 

. zostało wykorzystane dla utworzenia 
rządu socjalistyczno-komun:s\yczn 3. 

go, który jedynie był w stanie popro­
wadzić Francję na drogę reform spo· 
lecznych i rozkwitu gospodarczego. 

Postawa Bluma w sprawach fran­
cuskiej polityki zagranicznej wywoły­
wała również sprzeciwy w łonie sa­
mej partii socjalistycznej, gdyż zmie­
rzała do u~orzeni.a tak zwanego blo­
ku zachodniego" i do uzależnieni.ti 
Francji od mocarstw anglosaskich. 

Polityka Bluma zmobilizc-.vała prze­
ciwko sobie większość socjalistów 
fr.an.cuskicb. Odbywający się Kongres 
Francuskiej Partii Socjalistycznej przy. 
niósł całkowitą klęskę obecnemu an­
łyjednolitofrontowemu kierownictwu 
i osobiście Blumowi i Mayerowi -
rzecznikom tej polityki. 
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Odbudujlmy · .. wa rszaw6. 
narodu wspólnym wysiłkiem całego 

Przemówienie Prezydenta Bieruta w siódmą · . rocznicą hitlerowskiego najazdu 
„Przypadaja,ca dziś rocznica pozwa­

la nam z perspektywy 7-miu lat spoj­
rzeć raz jeszcze na ów dzień, w ktÓ!l'ym 
hitlerowskie hordy runęlry na nasz kraj. 
Im bardziej oddalamy się od tych chwil, 
tym jaJŚIIliej i pelniej pojmujemy grozę, 
jaką. nirósł nam potop germańska-hitle­
rowskiego imperializmu. Widzimy, rże 
przez szereg lat stanęJ.iiśmy na skraju 
przepaści, że groziło nam unioostwienie' 
jllJŻ nie tylko państwa, lecz cał'ego naro­
du - biologiczna zagiada, kt61r~ zamie­
rzał i realizowal wróg. 

Sa; nauki z tych ciiętżikich i krwawych 
lat, których nam nigdy zapomnieć nie 
wolno. Nie wolno nam nigdy zapom­
nieć, '*e polityka nasza wobec innych 
narodów musi być zgodna z najgłiębfoj 
rozumianym interesem państwa i naro­
du, żie sojusznik·Ó-w szukać musimy tyl­
ko tam, gdzie widzimy wspólność obro­
ny przed gro.ż.ąrcym narodowi niebezpie­
czeństwem. Niebezpieczeństwem tym 
była dla nas i bę/dzie grabiericza eks.pan­
sja Niemiec. 

Nie chciały się ta, zasada. kierować 
rzii<:ly PTi€chnze~niowe. Sprowadziły 
na Palske stra zna, katastrof!). Pierwsze 
bomby jakie spadly na 'V ar sza w~ w ro-

ku 1939, niosły zapowiedź tego, czego ktió!rzy zginęi w bc:IVach partyzanckich, 
dokonało bestialstwo Niemiec na naszej na barykadach Warszawy, w walkach 
stolicy w czasie powstania i po jego pod Lenino, Warszawa,, Koł!obrzegiem, 
upadku. Berliinem, Tobrukiem czy Monte Casino. 

Buną.re Warszawę. usiłowano ugo- W spólny wysiook robotnika Łodzi, 
dziić w serce narodu polskiego, niszczo- Sląska, chłopa z LUJbelszczyzny, czy Po­
no nie tylko materialny dórobek poko- morza, osadnika z Ziem Odzyskanych, 
leń - usiłowano z.łamać ducha! wysiłek inteligenta i uczonego wzniesie 

Warszawa jednak ż.yje, jak .żyje Pol- Warszaw~ któira będzie stolica, wszyst· 
ska, okaleczala wznosi dumnie swe nie- kich, któcrej każdy Polak odda cz.eśić swe 
zaleczone jeszcze zgliszcza, pokazuje je go serca. · 
ś·wiatu, jako symbol hartu i nieznisz- ' Ten wysirek spoi i zewrze jeszcze sil· 
czalnoiści narodu. niej nasze szeregi, szeregi budowni-

W trudzie i mozole, na cmentarzy- czych Polski, lepszej i szczęśliwszej, he­
sku, jakim bym Warszawa półtora ro- dzie on wielk.ą. nauką, iii nie ma trud­
ku temu, rodzi się nowe iżycie. Słuszna nych i niewykanalnvch zadań dla naro­
jest inicjatywa, aby miesiąie wrzesień du, spojonego wspólną. wol.ą.. 
- miesiąlC rocznicy klęski wneśniowej, Obywatele! Warszawa, bohaterska, 
rocznicy zalewu i z.niszczenia Polski ofiarna stolica Polski, bęida)Ca wzorem 
przez hordy germańskie - stal się mie- naszego hartu, symbolem jedności i du­
siąc.em odbudowy Warszawy! my narodowej oczekuje dziś naszej po-

warszawa musi byó odbudowana wy- mocy. 
sHkiem całego narodu, poniewaiż, burząc I Niechaj nie będzie nikogo Wiś.ród nas, 
Warszawę wróg godził w całląi Polskęi. kto by takiej pomocy odmówi.ł. Wyp~ 

Zjednoczenie wysiłków wszystkich nijmy, jako wierni synowie narodu 
obywateli w dziele odbudo,vy stolicy hę- nasz obowiązek wzgl~em najdroższego 
dzie od-powiedzia,. na wszelkie zaku~v na sercu polskiemu miasta, przywi·~·"my 
całość i nieniepodległ.~ć naszej Ojczyz- swym wysiłkiem i ofiar8} serc wspa„ 
ny. Odpowiedź godna nasi.ępc.6.w tych, niałoś:6 i świe.tnośh naszej stolicy. 

Krwawy plebiscyt G 
pod ochroną angielskich armat 

Londyn (PAP). Agencja Reutera wiadomości, ma jakoby „przebieg spo­
d on osi, że w niedziel~ na przedmieściu kojny". W jednej z miejscowości żan· 
Aten, Kaisariami, jeden z miejscowych darmeria rozproszyła gromad~ ludzi, 

Sprawozdanie 1-olilyczne Itomitetu przywódców komunistycznych został złoto114 z 40 osób, usiłujących napaśe na 
Wykonawczego Partii Socjali:;tyczni!j zam~rdowan~ w swym '!lieszka.niu. Po-, lokal wyborcz~. * 

nosi, że w 2-ch lokalach wyborcnch w 
jednej z górzystych okolic na południu 
Peloponezu, zostały spalone -listy. WY• 
borcze i kartki wybórcze, przygotowane 
dla plebiscytu. 

zostało odrzucone 1365 głosami rze-I za k1}_koll?a mcy~entam1 plebiscyt w * 
ciwko 964. Odrzucone zostało ró!iież, .~~~.~~.~:„„„~.~~„~;,!,~~~.~.„„~ ... ~.~~~~~~~~.~!..~~.„„.„„~~~:!.~.~~.~!~.:„~.~.~~.~~.~„~~~~~~~„~~: 

§~~~fi~~~§~E!1?.~~ Transport przestępców wojennych 
c~as drskusj~ uczni mówcy-soc;.anści przybywa dzisiaj do Szczecina 
poddah ostre) krytyce dotychczasową 
antyjednolitofrontową politykę kiero­
:wnictwa Partii Socjalistycznej, zarzuci­
li kierownictwu Partii brak kontakta 
między nimi, a klasą robotniczą, brak 
energii w walce o inte. esy robotników 
oraz bratanie się kierownictwa Partii 
z· kołami. klerykalno-reakcyjnymi. 

Nie pomogło dłuższe przemówienie 
' - -rs .'3luma, który straszył deleC1a" 
łów, że uchwalenie votum nieufności 
dla dotychczasowego kierownictwa 
oznaczać będzie „zbliżenie się do ko· 
rnunistów". Nie pomogły i groźby, że 
spowoduje to powstrzymanie kredy­
tów ~e strony bankierów anglo-ame­
rykańskich. Mało kto z delegatów 
przestraszył się tych gróżb. 

Berlin (PAP). Transport 43 przestęip­
oow wojennych wyruszył ze str<'lfy bry­
tyjskiej do Szczecina. W transporcie 
znajduje si~ Wilhelm Blaum, szef ge­
stapo w Radomiu. Blaum a:i do odej-

ścia transp.ortu uporczywie nie przy­
zna wal siręi do winy, dopiero po skon­
fran.towaniu z Zydem, który pracował 
u mego jako posługacz, załamał s1ę i 
przyznał do popelnionych zbrodni. 

Posiedzenie Wielkiej Czwórki 
odbędzie się po powrocie Mołotowa do Paryża 

Paryż (PAP). Wyznaczone na po­
niedziatłek posiedzenie konferencji mi· 
nistrów spraw zagraniczJlych Wielkiej 
Czwórki zostało odwołane. Odwołanie 
posiedzeni.a jest trumaczone w ten spo­
sób, że przedstawiciele 4 mocarstw na 
ostatnim posiedzeniu posunęli -prace 

tak daleko naprzód, te zrezygnowano 
na razie z dalszych spotkań 

Następne posiedzenie odbP,dzie się po 
powrocie do Paryia radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych Mototowa, 
który w sobot~ udał się do Moskwy. W 
Pary'7in spodziewa.ją. si~ jego powrotu za 
kilka dni. 

f;~:E~~:~:~:.;;;~~~::~!~; Zerwanie rokowań czesko-węgierskich 
tylko dla ktasv robotniczej Francji, • • dl · • · • • 
ale i zwycięstwo klasy robotniczet w W sprawie przesle ema mmeJSZOSCI narodowych 
Europie i na całym świecie, Kongres PRAGA (PAP). Jak donosi dziennik „Mlada czynq przerwania rokowań był fakt złożenia 
Par!ii Socja_listy~nej Francji ws~az~- F'ronta", na skutek interwencji rzqdu węgier- przez delegację czeskq oświadczenia, że Cze-
Je, ze idea Jednohtego frontu zna1du1e sklego przerwane zosta.ly rokowania miesza- h ł . . · h b · · . c os owac1a ma zamiar wysiedlić z granicj poparcie coraz szerszyc mas ro otm- ne1 komisµ cz.echosłowacb-węgierskiej dla . 
czych, bo idea ta prowadzi klasę ro-! spr:zw przesiedlenia mniejez::>łei narodowych, J państwa 64 lysiqce Węgrów za ~rzestę~stwcz 
botniczq do zv.-ycięstwa. odbywajqce si' nerd Jeziorem lllotn.ym. Pniy- natury polilycznei. · 

Saloniki (obsł. wł.). Z całego szeregu 
miejscowości nadchodzą. depesze o wzra• 
stającym terrorze monarchistów grec· 
kich. W dniu plebiscytu nasilenie gwał· 
tu i bezprawia dos~ło do szczytu. 

W szeregu miejscowości żandarmeria 
grecka pod ochroną. wojsk angielskich 
dokonywała jeszcze wczoraj licznych 
aresztowań. Uzbrojone bandy faszy. 
stowskie dokona.ty niezliczonych mor. 
dów politycznych. 

W dzielnicach robotniczych Aten ł 
Pireusu lokale plebiscytowe zostały oto­
czone gwarrl.zistami króla - a setek lu. 
dzi w ogóle nie dopuszczono do urn ł 
zamkni~t-0 „głosowanie" już w godzi• 
nach południowych. 

W pobliżu Olimpu znów rozgorza:ły 
walki z wojskami powstańczymi. 

Dziś w numerze 
„PROMYK" 

SZOSTA 
AKCJA PREMIOWA 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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,, '{orpus przesiedleńczy" • 
I dzy 

(Od wla.1neqo f(ore.1pondenta „Głosu Robotnlczeqo" z Berlina) 

• 
I~ en m r Brytyjskie Ministerstwo Wojny wy­

:lt&ło w tych dniach instrukcję doty­
czącą żołnierzy polskich w Anglii. ln­
strukcJa ta stwierdza, że wszyscy :toł-
1llerze, którzy wstąpią do „Polskiego 
Korpusu Prze&iedleńczego" wejdą tym 
samym w skład armii brytyjskie! i 
podlegać będą brytyjskim przepisom 
dyscyplinarnym oraz sądom brytyl­
sklm, a tak:te będą wykonywać roz­
kazy brytyjskiego dowództwa. 

Niemiecki sąd karny ostatniej instancji za- skiej, usiłując znowu dostać się na ekran. \podżega ludność do sabotowania wyborów. Na; 
twi~rdził wyrok śmierci na niemiecką lekarkę • skutek żądań radzieckich zaostrzono ostatnio 
Hilde Vernicke oraz na pielęgniarkę Helenę Do Berlina sprowadzory został z Ameryki cenzurę pism niemieckich w amerykańskiej 

Wieczorek. Kobiety te zamordowały 600 psy· kapitan Norman Byrne, który będąc pełnomoc· strefie okupacyjnej, gdyż pisma te zbyt wyraź· 
. ' chicznie chorych pacjentów w szpi talu w Ober- niki~m zarządu wojs1wwego dla spraw kultury nie krytykowały wszystkie ostrzejsze zarządze~ 

walde. Oskarżone powołały się na „niemiec· i sztuki zabrał ze sobą do Ameryki wiele arcy· nia władz okupacyjnych. · 
kie ustawy, nakazujące likwidację ludzi nieuży- dzieł starych mistrzów, jak Duerera, Tenlersa "' 
tecznych". i in\iych. Dochodzenie prowadzone jest w Ber· Przy rewizji całego szeregu oboz6w ~twfor" 

Instrukcja bry1yjska zapewnia„ ze 
:tołnierze polscy rzekomo będą mleU 
możność, gdy zechcą powrotu do Pol· 
sk~. 

Jednak to ostatnie zapewnienie jest 
wprowadzaniem w błąd l>ylych żoł­
nierzy polskich. Albowiem ustawo­
dawstwo polskie przewidule utratę 
plaw obywatelskich dla żołnierzy pol­
skich, którzy wstąpll'i do obcej armii 
bez uzyskania zgody r.a to rządu poi· 
ski ego., 

A przecież ~11str. :ccja Brytyfskiego 
Ministerstwa WoJny w sprawie t. zw. 
„Korpusu Przesiedlenia" st:inowi do­
wód niezaprzeczalr. ;, że Polacy, byli 
iolnierze armii Andersa, którzy zgod­
nie z uprzednimi obietnicami rządu 
brytyjskiego mieli być zdemobilizo­
wani, zostaJą faktycznie wcieleni do 
organizacJl czysto woJskoweJ, nie tył· 
ko podlegleJ brytyJskiemu Jowód?.· 
twu„ ale l stanoy.'iąceJ cześć składo­
wą .armii anglelsklel. 

WSPOMNIANE POSUNIĘCIE RZĄDU 
BRYTYJSKIEGO ODCINP.. DZIESIĄTKI 
TYSIĄCY POLl..KÓW OD SWOICH RO· 
DZIN, OD OJCZYZNY. NIE MOŻE WIĘC 
ONO NIE WYWOŁYWAC NAJGŁĘB· 
SZEGO OBURZENIA W UMYSŁACH 
SERCACH POLAKÓW. 

Naród polski, który krwią swą za~ 
dokumentował swą wierność sojuszni· 
kom nie życzy sobie, aby synowie le· 
go byli używani bądź do obcych po­
sług, bądź też Jako mięso armatnie w 
obcych mu celach. 
„1'ostępowanie wojskowych władz 

brytyjskich jest dla nas Pol·aków tym 
bardziej niezJozumiałe, że u steru w 
Anglii stoi rząd ;iarlii Pracy, :ząd soc­
jalistyczn,·. który powinien byłby wy­
kazywać więcej od konserwatystów 
zrozumienia dla sprawiedliwych źą­
da6. narodu polskiego. 

EDV.' ARO UZDAŃSKI 

Zjazd O 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Brzezinach zjazd powiatowy Ochotni· 
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 
Prawie 90 procent składu osobowego 
ORMO stawifo się na zjazd, szczelnie 
wypelniaj•a.c salę. obrad. 

W śród zebranych nastrój poważ.ny i 
bojowy. Ci ludzie w dzień powszedni 
pracują. przy pługu, miocie i kielni, a 
w potrzebie z dumą i miłloś-cil:\l biol"ą do 
l'ęiki karabin, ktMy im demokracja pol­
ska w swej obronie powierzyła, 

Przyglia:dam sie,i zebranym. Skromni 
ludzie, skromnie odziani, najlepsi, naj­
bardziej eddani synowie ludu pracuj1ą­
oogo i gotowi dla dobra narodu ?Jłooyć 
w ofierze wszystko, nawet ~ycie. 

Zjazd zagaił komendant powiatowy 
M. O. ppor. Filochowski, prosząc pre· 
zydium o zaję1cie miejsc. 

W prezydium zasiedli: major Minor, 
komendant ORMO na wojew. Lćdzkie, 
ob. Anioł - starosta pow. brzezińskie­
go i czł1onek Zarządu Powiatowego SL, 
tow. Marciniak - sekretarz Komitetu 
PPS i inni. 

Komendant powiatowy ORMO por. 
Zakrzewski zło·ż,ył krótkie sprawozdanie 
z dzia.laln0iści ORMO w okresie p;loso­
wania ludowego i w ostatnim czasie. 
Po nim z~o1żyli sprnwozclania komen­
danci gminni OR1 10. Jak wynika ze 
sprawozdań, OR).[0 tam gdzie istnieje, 
dobrze wywiazuje si0ę z naiło.ż.onych na 
nie obowim.zkrnY. Kontakt z Milicją O­
bywatelska,. jest .:cisły, ćwirzenia odby­
wają1 si,ę systematycznie i w myśl pro­
gramu. 

„Na swoich ludzi mo~~ liczy,ć" koń­
czy swoje sprawozdanie je<len z komen­
dantów, a jego wl.asna postawa i posta· 
wa jego ludzi .świadczą dobitnie o tym, 
oo slowa te nie są prz,echwałkia;. 

"1'iestetv. nif> we wszvstkich gminach 

• ' linie. dzono, że pod opieką UNRRY ukryli się zbrod· 
W prasie niemieckiej został opublikowany "' niarze wojenni z całego szeregu krajów euro· 

list Karola Bernhardta, znan~go przywódcy nie· 1 W strefie Gkupacji radzieckiej odbędą się pejskich. Ludzie ci współpracowali z hitleryz. 
mieckiej partii chrześcija r'isko-d emokratycznej Któ pierwsze wybory f·omunalne. Walka wyborcza mem, a potem, ze zrozumiałych względów nie 
ry przyszedł ostatnio do „Zjednoczenia Socjali· rozgorzała już w najwyższym stopniu. zdradzili chęci powrotu do krajów ojczystych, 
stycznego". Bernhardt stwierdził, że .Partia Tak zwana „Chrześcijańska Demokracja" podając się za „ofiary fa szyzmu". Już bardzo 
chrześcijańsko -demokratyczna profanuje chrze- skompromitowała się ostatnio w niebywały spo- wi~lu takich spryciarzy powędrowało za krat. 
ścijaństwo swoimi przekonaniami i nastawieniem sób. Dwaj główni przywódcy tej partii Horst ki. Zostaną oni wydani rządom ~woich krajów. 
anty_demokratycznym. „Nie chcę ponosić współ- Weisse oraz Anton Niemitz okazali się członka· • 
odpowiedzialności za taką politykę i tak jak wie- mi gestapo i SS. Weisse w czasie walk w Hisz. W Berlinie jak wiadomo urzędują komisje 
lu moich współtowarzyszy pragnę się poświęcić panii brał udział w niemi'.lckim legionie pomoc- tlenazyfikacyjne. Otóż w ostatnim czasie stwier 
odbudowie demokratycznych Niemiec. niczym „Condor", dzono masową ucieczkę hitlerowców do brytyj· 

" "' sklej strefy okupacyjnej Berlina, w której „łat· 

Polic.Pi amerykańska aresztowała ostatnio Marszałek Sokołowski napiętnował w ost- wiej" jest osiągnąć czysty paszport. Już nawet 
znanego aktora filmowego Ernesta Borcherla, rych słowach działalność niemieckiej partii SO· Niemcy oburzają się na taki sposób postępowa· 

odtwórcę czołowej roli w jednym z nowych fil. cjaldemokralycznej, której siedziba m1esc1 się nia. Ogólnie 
6

jest wiadomo, że caly szereg wy• 
mów niemi~ckich. Borchert zataił w kwestiona-1w angi~lskiej strefie okupacyjnej. Partia ta b:tnych hitlerowców ukrył w ten sposób swo­
riuszu swoją przynależność do partii hitlerow· prowadzi wybitnie hitlerowską propagandę i ją czarną przeszłość. L.M. 

J a k u p a d I L e o n B I u. m 
Olbrzymia większość socjalistow francuskich . za jednolitym frontem 

· z partią komunistyczną 
PARYŻ. Kongres Francuskiej Partii Socja· Departamentu Pas de Calais Guy Mo!ieta, ostrej krytyce do!ychczasowq politykę pcx.rm 

Jistycznej stanowi centralny punkt zaintere. zmierzająca do jedności całej klasy robot. 1 socjalistycznej i podkreślono brak koniak· 
sowania francuskiej opinii publiczneJ. Zgod- niczej przez zacieśnienie współpracy partii tu między kierownictwem partii a klasą ro· 
nie z oczekiwaniem dotychczasowe władze socjalistycznej z partią komunistyczną. I botniczą, brak energii w walce o obronę in. 
naczelne znalazły się w mniejszości. Na Kon· 2) Pogląd reprezentowany przez Bluma i teresów robotników oraz bratanie się kle· 
gresie ujawniły się dwa poglądy: Andree Philippa, rzeczników wspólpracy z rownlctwa partii z kolami klerykalno-reakcyj. 

1) Tendencja, wyrażona przez sekretarza grupami mieszczańskimi. I nymi. 
generalnego Związku Zawodowego Górników Podczas dyskusji liczni mówcy poddali Leon Blum w przemówieniu swym bronił 
„.„.„„„.„„.„„,,„„ .. „.„„ .. „,„.„„.„„„„„.„„„„.„„„„„ .. „„,„ ... „„„„ ..... „„.„„.„„.„„„.„.„ .. „.„ .• „. ••••1111r•11••••t1•111••••••11•••••• kierowniclwa partii przed zarzutami i ośwlad• 

Ju oslawia sądzi zdrajców czył, że udział partii socjalistycznej w rzq. 
dzle kapitalistycznym hamuje xealizację so· 
cjalizmu. 

Drugi dzień obrad przyniósł nowq klęski! 
kierownictwu SFIO. Delegaci odrzucili b~· 
wiem znaczną większością głosów sprawo. 
zdanie centralnego organu partii „Populalre", 
którego dyrektorem politycznym jest Leon 
Blum. W dyskusji zarzucono pismu temu, 
utrzymywanie mas robotniczych w nieświa· 

domości oraz brak ducha bojowego. 

Belgl'ad (PAP). Wyrokiem sądu w powieszenie. Arcybiskup diecezji lu. 
Lublanie główny oskarżony w procesie blańskiej Rozman, przebywaj":i,,cy zagra· 
przeciwko przest i;ipcom wojennym, były nicą, został zaocznie skazany na 18 lat 
gencl'al arn1ii jugosJowin1~skiej Rupnik wir.zienia, wreszcie clr. Krek. wicepre· 
został skazany na kare śmierci przez I mier b. rządu jugos1owinr'1skiego 11a e­
rozstrzela nie. Generał SS Rosener i szef migracji, otrzymaŁ w wyroku 15 lat 
policji słoweuskiej w okresie okupacji więzienia. Skazani maja, prawo złołle· 
Hacin zostali skazani na śmier.e przez nia apelacji do Sądu Najwyr2szego. 

Louis de Brouckere, b. prezes drugiej mię-

B 8 h dzynarodówkl, oświadczył, że rozwój sytuacji 

W rzezlnac w łonie Francuskiej Pariii Socjalistycznej 
znajdzie głęboki oddźwięk w międzynarodo· 

..- I wym ruchu socjalistycznym. 
istnieje organiazcja ORJ\10 i to jest naj­
po,valniejszy brak, jaki mo.iuJ.a kierow­
nictwu wytknąć. 

Po sprawozdaniach zabrał głos tow. 
Minor, który omó1wił znaczenie i zada­
nia sto jr-ce przed ORMO. 

- Gdy wojna się sko1~czyla, my żioł­
nierze inyśleliśm.y, ,ż,e będziemy mogli 
odlo1J: yć karabiny i przekuć broń na płu­
gi i mioty. Niestety, wskutek intryg ob­
cej i rodzimej reakcji zaistniałia taka 
sytuacja, ż,e musimy i pracować nad od­
budową kraju i nadal trzymać karabin 
w reku, hy bronić i strzec zdobyczy de­
mokracji przed zakusami wrogów. W 
tym celu obok innych organów bezpie· 
czm'Jstwa powsta1'a O. R. M. O. 'V ulot­
ce NSZ - owskiej czytałem niedawno 
słowa „('zeilć Hitlero:wi''. Oto ich ideo­
logia. Z ta. ideologią zbrodniczą, tak 
blisko spokrewnion,ą. z hit1eryzmem, my, 
ż.olnierze demokratycznej Po1ski wal­
czy& b ~·dziemy zdecydowanie. O tym 
trzeha nam b ~1dzie pamięiać zwłaszcza, 
że zbliża się okres przedwyborczy. w któ 
rym rea keja niewąrtpliwie raz jeszcze 
bezskutecznie spróbuje cofn3,iĆ wstecz 
koło historii. . 

Stoimy nrzed bardzo powa,ż.nymi za­
daniami, które wyrnagaj1ą dalszego roz­
szerzrn ia ORMO, zbrojnego ramienia 
demokracji polfikiej. 

Wielkie i wdzi~iezne zadania mają tu 
do 1mr111ienia stronnictwa demokratycz­
ne; PPR, PPS i SL. Nie ulrga wąrtpli­
wMori, że pn;y odpowiedniej nracy ze 
strony partii demokratycznych stanie 
sie OR\10 organizacja, jeszcze liczniej­
f'~r, i o jeszcze wi (!1kszym zasi.ę•gu nJ..ż do­
tycl1czas. 

Z kolei przemówił starosta ob. Anio,l, 
który w imieniu Stronnictwa Ludowego 
wyg~osił porywaj1a,<!e przemówienie: 

- Ohvwl'l.tele ż,ofuierze! Stawali.foia 

już i obecnie r·ó;wnieit stajecie z bronią 
y; ręku, by bronić dorobku P?litycznego Odmowa marszałka ,.~to 
i gospodarczego ludu polskiego. N ad-
chodzi chwila niezmiernie wai.na w 1ż.y. LONDYN {PAP). Agencja Reutera donosi, 
ciu naszego narodu - wybory do sejmu. że marszałek Tito odmówił przyjęcia kapita. 
Reakcja zagraniczna przy pomocy miej- na Francis Noel Bakera, który w czasie swej 
scowego wstecznictwa chcia.łaby zrobić 
z kraju naszego aretH~ rozgrywek mię- podróży przez Jugosławię do G?ecji starał 
dzynarodowych. Zwarty blok stron- się usilnie o audiencję u premiera Jugosławii. 
nictw demokratycznych rozbije te pod- Kapitan Francis Noel :3aker udał się samo· 
stępne i niskie plany, tych zbrodniarzy chodem przez Saloriki do Aten dla obser· 
co siedz4' w lasach i organizują. mordcr- wacji przebiegu plebiscytu w Grecji. 
stwa skrytob6jcze, rabunki i gra,biet, • • , • 
doszczPJtnie zni.szczymy. 9h.cemł', .aiebr W poszukiwamu Degrelle a 
chlop wspólme z robotmk1em i mteh-1 . 
g,entem pracuj,l\<cym umacniał wolność, ~0~1dyn (P .AP). Agenl'.ia Ren tera .do-
któr,a z takim trudem zdobyliśmy. nosi, 'lC ua gramcy portugalsko - lnsz· 

Obywatele rfołnierze! Pamięitafoie, ,ż,e p:uiskirj zostały wycla nl' i:;pec .ialne ~a­
z tym karabinem w r~1m gin~Ji za Pol- rzr,tlzema 1rn W;\l?~dc;Ic g rl~·hy przym·d­
sk~ bracia nasi. My nie sprzeniewierzy- ca rexistów helg~~skir1~: Leon _ _Degrel1e, 
my się ich. parnię-ci i karabinów dopóty zamierza! udać s1~ z li.1szp~1111 do Por­
z rlłk nie wypuiścimy, dopóki nie umoc- tugalii. We "·szystkich pnrtcieh portu· 
nimy w dostatecznej mierze naszego de- galskich l".'nrniol zaosh'zona zosta+a kon-
mokratycznego państwa". trola. 

W dyskusji wy;powiedzia~o si,ę. kilku , Statek „Monte ..1.\yaln", na kt clrym ja· 
rnhwców, kt6Lrzy poruszyli cały szereg 1 kohy miał ~najclować się Der'r~lle, ~o· 
mankamei1t61w i trudnooci wynikaj a,.- I stal st11ran111e l!l'ZPs:n1 k:i ny w L1zhom~ 
cych z pracv codziennej, trudnofoi, któ„ Policja oświadczyla, :ż.c Degrella m~ 
re przy dobrej woli i pewnej dozie ener- znaleziono. 
gii można łatwo usunąć. 

Dyskusja wniosła bardzo wiele cie­
kawego materiału, kMtry i1iew1B1tpliwie 
posłll"l.y Komendzie Wojewódzkiej O. R. 
M.0. oraz Komitetom Powiatowym pąr· 
tii demokratycznych jako podstawa do 
praktycznych wnioskó.w. 

Podjęciem rezolucji i odś,piewanicm 

\Vyrok śmien~a 1~a zdraicę 
BUDAPESZT (PAP). Jak komunikuje radio 

Budap~szt, były w ęgierski minister obrony na· 
rodowej lnstvan Anta! skazany został przez 
trybunał ludowy w Budapeszcie na karę śmierci 

przez rozstrzelanie. 

w podnios~ym nastroju Hymnu Naroclo- W • dl • N" • 
wego , zakończył się Powiatowy Zjazd ęgry WYSl8 8Ją lemCOW 
OR::\fO w Brzezinach. 

N a leiafo by wyrazi,ć rż1ycze.nie. rużeby 
w najblii1szym czasie tego rodzaju zjaz­
dy odbyły sie we wi:;:iwstkfoh powfatach. 

TJ• 

Budapeszt (PAP). W niedzielę roz­
pocz~1ł10 się wysiedlanie Niemchw z Wę­
gier do amerykańskiej strefy okupacyj. 
nej w Niemczech.. 



Nr. 242 Gios TłOBOTNICZY Strona r 

Przed noH1qn1 rokien1 1zkolnqn1 

chłopów zie ci • 
I robotników 

otrzyma stypendia na na u kę w szkołach średnich 
Ażeby rzeczywiście uprz:ystępnlć będą w dalszym ciągu obracane na potnebuJemy 38 mlllon6w · 1łotyc:h. złotych, uruchomiono również nowy 

'łroduie nauczanie dla synów chłopa pomoc dla nlezamoineJ młod•leiy ro- Akcja ta musi objąć bowiem wszyst- budynek na 120 osób. ' 
i robotnika - z inicjatywy Kuratoriurn botnlczej l c:hłopsklel. k:e dzlec:l, które powinny się kształcić AkcJą naszą obejmiemy około 6 ty· 
Okręgu Szkolnego ł.ódzkie<jo za.wiq- Łódzka Wojewódzka Rada Narocf.:>- dalej. Brak nam . jeszcze w tej chwili slęc:y młodzleiy z terenu całego wo· 
zane zostało jeszcze w ubiegłym roku v. u wpłaciła już na ten cel milion dwun~tu milionów złotych dla. cal- Jew6dztwa _ gdy! tylu Jest potn bu· 
szkolnym na terenie Łodzi „ To warzy- złotych a dalsze trzy miliony wstawia- kowitej realizacji naszych zamierzeń, Jqcyc:h na&1ef opieki. 
stwo Burs i Stypendiów". ne z•slały do tegorocznego bud:Oetu ale nle wątpimy, że te łrodki znaJdą 

Dz!ś lnlcJatywa przerzucUa się Juź W 'lkd1,,msku zawiqzany zost~: O·i- się, tymbardzlel te nc: pierwsze mle· PUORbecnie l.P.rowadzimj y pertrakdtackie6 z 
na cały teren Rzeczypospolite)· i insty- dział pod nazwq ,,Fundac:Ja Imienia -em ce em prze ęc:ia bu yn w 

siące posiadamy Jut pieniądze, a na b i i 
tucja przybrał::x oficjalnq nazwę „To· Tadeusza KoAc:luHkl", kt6r.a zebrała na ncr.sze ursy, wzam an za: zaop e-

dolssq akcJę na pewno brakuJqcg k · · ł d i ż któ ó ił 
warzystwo Burs l Stvpendlów R. P." lui w ciągu paru tygodni 175 tysi•c:y owanie su~ m o z e c:f, ra wr c er 

• , re11tcr wpłynie, gdy! slee naszych od· d k tj 
l posiada luł 9 odd1iał6w wotew6dz· złotych na te cele. W Łodzi na terenie działów rozwlla się wprąst w błyska- 0 r::. u. 
kich 11 tyslqc:aml pododd1lał6w l lllll ,,Wyższe1· Szkoły Pedagogicznei'" po- wt i - Musimy stworzyć żvwe pomniki 

cznym temp e. 'łkó ł , 
po w11y1tklch zakątkach kraJu. wstał taki sam oddział, który jak d-:i- wys1 w spo eczenstwa w kierunku 

Towarzystwo zakreśliło sobie sze- tychcza.s zgromadził 150 tysięcy zło- Zasadniczo - mówi ob. Kordowicz prawdziwego udostępniania nauki 
rokie plany: - d.ać mołność kształce- tvc:h l będzie wyplac:ał stypendia stu- rodzice muszą takie dopłacać do na!.1- najszerszym masom - mówi na za­
nia się wszystkim zdolnym, chętnym dlującym w tym zakładzie nauko· ki swych dzieci, ale tylko w miarę kończenie ob. Kordowicz. - Fundu­
do nauki synom c:hłopsklm l robotni· wym. w szeregu gmin wiejskich po- motnołc:I. Czy ktoś ma dopłacać l ile sze, ·zebrane przez : a.s, ::.tcmci się nie­
czym. wstajq oddziały już to pod nazwq -:- 0 tym decydufą nasze o~dzialy .zniszczalne i ·będq stałq rez rwq po• 

W dniu wczorajszym ojbyliśmy „Fundacji Kościuszkowskich" już to gminne l >owiatowe, kt6r bada)q z mocy dla synów naszego ludu, dla 
dłuższą rozmowę z ob. Wiktorem Kor- „Fundacji hn. Macieja. Rataja". w osobna każdy wypadek l okrełla)ą na dzieci, które garną się do nc:tuki i wie· 
Ciowiczem - sekretarzem Za.rządu akcji pomagajq miejscowe rady Ue •tać rodzlc:6w. Jelell zachodzi po„ dzy. W. Nowe) Pol ce droga do Hkoły 
Głównego Towarzystwa, którego sie- narodowe, samon:qd, Samopomoc trzebc:r - towarzystwo przeJmule cal· nie Jest 1amknięta dla nlkogo1 Nleza· 
dziba mieści się w Wars..:awie. Chłopska i partie polityczn . Tak na kowlty ko11t nCN01anlC1 I utrzymania moinołt: rod1lc6w prz sta)e być pn•• 

- Działalność nasza idzie w dwu przykła.d „Stronnictwo Ludowe" woj. młodzlt!y c:hłoaskleJ l robotnle1eJ. szkodą dla d•lecka, prze1zkodq do 
kierunkach - pon1oc c:lla syna chłopq łódzkiego 11adeklarowało na ten cel Towa?zystwo nie tylko zcxjmuje się I rozwllanla włads umy1łowyeh l wro„ 
z Jedne! strony I pomoc dla syna ro- stałą składkę mlesl~c:1rtq w wy1oko· sprawq utrzymania wychowanków dzonyc:h zdolnołcl dziecka. B?etk fun­
botnlka z drugl•I· Dla dzlec:i mleJ1klcll Ac:i 10 tyslęc:y złotych. crle równiet buduje bursy we wla· duszów nc:i: kształcenie dzieci ~ostaj• 
twoizymy stypendia dla dalsHgo Aby jeszcze w roku bieiqcym umoż- snym zakresie. Tak na przykł..id w R.'l- w ten sposób raz na zawsz) zlikwido­
kszłalcenla się w mleic:le, dla dzieci Uwić naukę synom chłopów i robotni- domsku wybudowano już bursę na wany z najwyższq korzyśc:iq dlcr. przy­
wleJ1kich tworzymy buray, tak by ków zer. pośrednictwem stypendiów -I SOO osób. W Łasku kosztem 1 miliona szłości naszego narodu. H Rudnicki 
miody c:zlowlek po ukończeniu szkoły 
nu wsl - mógł bez straty c1asu na­
tychmiast ro:zpocsąć kHłałcenle w 
m!eJsklch i powiatowych Hkołac:h łre· 
dni eh. 

Pi~kna manifestacja jednoScl 
Na terenie Kuratorium Łódzkiego 

ptojek\ujemy założenie I szeze w bie­ Uroczyste wręczenie sztandar6w kolom PPR i PPS ZQM ... u 
ŻC\Cym roku szkolnym 25 burs, w tym W. sobotę at.go sierpnia odbyła się w swoją skro1nną. uroczystością. zadoku­
.w samej Łodzi dwie bursy - rnęskq Z. O. M •• fe u11oozystośó wręczenia sztan· mentowąli, ie PPR i PPS to dwie brat. 

darów partyjnych sekretar~m kół PPR nie PRrtie robotnicze, które mało co 
i żeńskq. i PPS. Uroczystośó zaszczycił swą. obec· dzieli, a wszystko łączy. 

Skqd czerpiemy fundusze? nośclą prezydent m. Łodzi, tow. Kazi· Tow. Boddan w imieniu W. K. PPS 
A więc na terenie województwa p.o- mierz Mijąl. ,nęczaj~e sztandar PP sekntarzowi 

wstc:iją 1ak zwane „fundacje burs i Niezwykłe, niecodzienne to było Koła~ tow. Leszczyuskiemu, krótko i ser. 
stypendiów", jako samodzielne jedno- świ„to dla robotników ł pracowników deoznie :bY~Y tow4!'zyszom z Koła PPS, 
atki, które zajmujq się gromadzeniem z. O. M·u! bv pod tym sztandarem szl~ naprzód, 
funduszów na te cele. Stypendia są Robotnicy po brzegi zapełniająie salę, walcząc ł utrwalając Wolnosć, Niepod· 
zwrotne Ka2dy stypendysta w ciągu I przek<>nali sił), te złud~e są. nadzieje le1ło ó i Demokracjt} w naszej Ojczyt. 

• .1. • dió je t wrogów Polski Demokratycznej, którzy nłe. 
10-ciu .lat od ukouczenia stu w 5 Uczł)i na rozbicie klasy robotnfozej. Kil· 'l,ow, Głażewski, sekretar~ Dzłelnłey 
zobow1qzany zwrac<ić stypendia ra- kaset peperowoow 1 pepesowców w bra· Prawej Sródmi~jsldej P. P. R. wręcza 
taml. Z tych zwrot6w powstaną wl•· terskbn, erdecznym sojuszu, wspólnie sztandar partyjny tow. GołębJowskfemu, 
CZl'•ł• fundu11e 1lypendlalne, kt6ro urządzili swe świ4)to. Z. 0.1\1-owey tą. ekretar:rowl Koła PPR Z.O.M·u. „Sym-

w·agonówna·opaliiYWiiOi"ć 
dla lodzł damy dość -- oświadczają przedstawiciele O. O. K. P. l6dź 

W zwtqzku z nadcllodzqoym okresem zao­
pct1ywci11łCl ;racujcioej !:odzł w artykuły pier. 
wuej potrzeł.:iy na okrea zimowy, jak 
zboże, ziemniaki, ponaoto zbliżajqcq 

się kampanię cukrowq nlewqtpliwie nie i•d· 
ł).ego z naszych Czytelników zai.nteresuje jak 
'do tej akcji jHt pray;otowancr Okręęrowa Dy­
relce.ja Kolet Pańl!ltwowych w Łocb:i ozy po­
C!ołC! w stu procentach wy'Nieizać się z oze­
kajqc:ych jq obowiqzków. 

Pomimo lio1nyeh jeszc:ize lm1~ów i tn1d· 
no6el, na kt6re napotyka naue kolejniotw'o, 
obtony stan jakkolwiek jenoze nie JHt zada­
walcrjc;oy, pozwala przypuszczać, it wobeo 
Clute;o poczucia obowtqzku obywatel1kiego 
pol1kiego kolejarza i olicunej jego pracy, ze 
strony Kolei ludność Łodzi nie b!!dzle na­
rażona na br<:ik mci1d ozy ziemniaków. 

Jut w chwili obeonej Dyrekcja Kolel Pań­
stwowych w Łodl!li utuchoroila 12 składów 

zwartych, składajcicyoh się z 50 wc:iqonów 
krytych każdy, pod iwóaką zboża 1lewnego 
z Czechosłowacji. 

Jeśli chodzi o akcję lcartollanci gzy bu· 
raoaanci, jak nal tn!ormuje 11a•t•pca nCJezel­
~ika Sluiby Ruchu ob. Zdzisław Mu111yr\1)d, 
C!yrekeja jest do tej akcji :rmygotowcrner. Stan 
tak101u wpra·wdzie - jeśli chodzi o wagony 
towarowe - wciqt Ję1zoze nie je11t zad.e1wa. 
lajucy i z tego powodu Dyxokcja beidaiC11 mu­
•lałcr nadal wp1owad11aó 0;1aniczenla, ale 
obowlci1kom 1wolm podołtt. 

Od zeszłego roku wiele aht w kolejnictwie 
h<:i•zym amicml!a na lepuo. P:H<ie wny1tkh11 
poprawiła się ri:nac1mle 1ytuC1o!C1 zaopa!Jze· 
nlcr w węq!el. Z'1pa11 na dmę. jak nas infox­
muje ncic1elnlk Sh1iby Mechanicznej inż Bqk, 
ro•nle i należy 1lca 1pod11iewció, te do &imy 
sprawa zapasu Wl!qla zo11tanio :01wiq1ana 
P.omyślnie. 

Dru.gq niezmiernie ważng S,P.taWCI dla 

sprawnego funkcjonowania transportu jest 
atan łlojoiowy parowo1ów. Otót stan liczebny, 
jeśli chodzi o dyrekoJt lódzkq, od HHlego 
roku nie powiększył się to zna:czy, że nowych 
parowozów dyrekoja nie otn:ymala. Jednak 
dzięki własnej pracy, tak zwany „tab'or cho· 
:y", kt6:y w roku ubiegłym •ltgał 70 ):lroc., 
w tym roku nie przekracza jut cyfry pruo· 
wojennej 24 - 25 proc. 

- Iątnieie jed.nak nitbez:pleczeń1two na­
dal - mówi ncin Informator, nac:1elnlk Siui· 
by M ohanlczonj In*. Bcik - gdyż citJpimy 
clciqlo na mcily dopływ materiałów i cztloi 
za•tfłpczych do patowo1ów. Pod tym wzglt· 
d m obawy mamy powcrine. Gdy pr1emy1! 
nau nie zwitkny swej wydajności, może­

my znaleźć si~ w trudnej sytuacji. 
- Parowóz - mówi nasa ~ozmówocx -

po przebyciu 200.000 p~nowozokilomotrów wy­
magci grnntowne;o remontu. Mlt1lęc1nle do 
talclego r•montu powlnnl•my od1yła6 8 jed-
1101tclc. Jale dotąd jednak w11y1tlcle nci11e 
waruti:rty w Pol1ce z remcintu tc:ilcie;o wypu. 
saczaJct S? parowozów, pode1a1 ;dy J.10l111eb-

nych jest SO, oczywiście wpływa to na to. 
żt 1amia1t 8 wyremontowanyoh jednoat k, 
dyrekejci na11a otn:ymule 2 lub 3. Kontem 
nadzwyczajnych jednak wysiłków dajemy so· 
ble lakoi rczdt. PiQlcne wyniki osiqgnęliśmy na 
polu wykorzy1tc11licr palowoiów. 

Najlap11y wynik w Police ma dyrtkoja !6. 
d1kcr. Nez dob' na czynny parow61 mcrmy 

}'rz•bie~u 159 km., podcizC!s gdy przed wojnct 
najlepuy wynik wynosi! 149 km. 

O Ut poprawiła ai@ inaeanie 1ytuaojcr w 
te1borze oaobowym {miHl•e1nie dyrekcjo: ló. 
d1kcr wyriune1a z remol'ltu około 15 zdol· 
nyeh do ruchu waqonów oaobowyoh), to w 
taboru tow<:1rowym wciicit dajq 11itt oclozu· 
wać btakl. Obecnie jtdnak dy:ekeja p1aouje 
w tym kierunku, <iby z waqonów 0011kuja· 
cyoh naprawy uadrowlć jak najwl•k11ci Uość. 
Jeili chodzi wl•c o tran1):1orty potraebno do 
1ciopatn1enler mia1tci dyrekojc;i; ł6clzlca PKP 
obiecuje prznotować wystarczajaey t xoor 
towarowy 

Z. Kr. 
11u•••••1o•uu•un11111u11un11••o•t•o1uu1n1u11111t11n1n11u1111"''"''''111111nu1H•o1~•nt•-nttt•nun1mt1n•11•1n1unnn1n1•1n1nu1••11n1nt•nn•uH• 

lnterpelac/e na.szych Czvielnlltów 

Czy tak wolno? 
Saanowny Panlo lłtdalltor1t1 
Up(zeJmle kom11nlku)•· •• w 1lcloplt lp61• 

dzielczym Nr. 53 PłlY ul. Admlral1łlltl Nr. lł, 
ełcapedltntkl ob1lugu)qc:e wydawanie cnty­
kulow iywno•clowych ao m•c alerplta\ ale 
$losują s2~ do pobierania cen za wyżej WIPO• 
mnlane artykuły a pooleralca według awoioh 
obllcaeń a mlan0Wlc:le1 aa cułcler 1aplacllem 
18.40 1cz l kg. zQmla1t 11. 70, 1a mcak• aaplacl• 
łem 3.50 za 1 kg. zamlaat I.SO, 10 1IHhlł aa• 
płaciłem 7.00 za 1 kg zamiast 6.30, za mleko 
w proszku 10.50 za a kg. zamiast 10.30 

Wobec powylutgo qpr11Jmle p10tz~ o 
1powodowanle prata ocłno•ne władae b7 c:•· 
ny, ktc)re były podawano w p1a1lt (11Qlo1 
Robotpiczy" z dn. 18,8.41.) hyly stosowane 
w rHcaywlatołel, 9dyi wldoeqte wyżtj 
w1pomnlane ek1pecUentkl dalałaJq "a nlelco• 
ray•ó ludnołel prae~ląceJ. Jednoe1dnle 11ad· 
mltnłam, ie 1prawd1ałtm con7 w sklepi• 
lpóld1ltle1ym Nr. łl pt•Y ul, J'ICltlllenHJ Nr. 
31, gdale 1p11edat odhywczJn 1ltt po u11ęclowo 
wskazanych cenach. 

s. Mmcinkowskl 

bolio1na - mówi tow. Głtti.ewskł - Jest 
nasH dzisiejsza uroczystość. Jest ona 
odprawą. wszystkim panom, którzy cze· 
kają na nasze rozbicie. Tego sł4l nie do· 
czekają. Tylko w p6lna :pracą, WSJłólne 
działanie · decyduje o nasiej Nłepodle1· 

"łości i Wolności. 'Niech te szł.andaxJ 
pro wachą. W as od ~nvyc.lęstwa do iw • 
oi~.stwa". 

Witany owacyjnie niemłlknąoyml 
oklaska1nł 1ahiera gło prezydent mia· 
sta tow. Młj1'1; 

„Pried kia ą. ro~zą - mów! tow. 
Mijał - otworzyła się pł~kna perspek· 
tywa. Wrorowłe na i od dawna ohoit 
r()zbió klRsą roboinio1ą. ~ tylko rozbita 
klasę robotnłcz" moJ~ zwyoi "yó naał 
wrocowłe. Nie uda im się to jednak, 
Jednolity fro11t je t slł<ł\ rzec1ywtst• 
i z d.Dią. na dzhni ul()oniejszy s~ 1taje. 

Musłmy jednąk woł·ll.t byó ozujnt. 
Reakcja jest rozbita, ale nie z.nlszozon , 

Dzisiejsza wasza ur<>ozystoM ma do• 
nlosłe eaczeuie. Tylk() wsp~lny mar 1 
przyniesie ~wyol(} two. Wasze dwa Kqła 
mog-ą. być wzorem dla Łodzi. Utrzymuj• 
cle ł wzmaenłajele trądycjo jednollto• 
frontowe ną iego inin 'ta. ~yezt) wam. 
by te sztandary, które wspólnie wręon• 
ole swoim ekretanotn nie siły nigdy 
oddzłelnie - praeujełe raiem ai do O&f. 
kowitego zwycłestwnt 11 

HMło1n ,,Jedność klasy robotnfo1e1 
ftmdament Polski Denwkratyo1ntj -
niech tyje" znkoi1ezył tow. MUal swe 
pnemowJenie, 

Uroozystośó w~ęo1ąnia. !iiZ1nndarth'f 
partyjnych była uroozystotchi. 11Qtrój• 
ną: otwarcia świetlicy robotntciej i PO· 
~einan:te ustę.puj11eogo cl:n·oktora in~ 
Szr1una, który ~<>stał pnonłesłouy na 
łuną. placówk~. 

Tow. Chrząszcz, priewodnlozący Ra· 
dy Zakładowej, zegnał dyrektorn. 'tow. 
Sumnn. W imieniu wszystkioh praco­
wnik6w wyraził podilękowanłe ~ szoze• 
rą. i potytoczną. prac!!, tycz.ąo na nowe! 
placówee-dnlsHj owocnej p.rnoy dla do• 
bra Polski Lttdowoj. 

Odśpiewaniem :o.feśni robotnlcaych I 
hHłami nu. czMó jednołel robotnłeatj 
zakończono ()ffojalntt (llęłó uroezyato ·eł, 

Nicufiojąlnlł cięś.ó uroeiystoścl była 
dalszym oll11r!em 1mmłfe taojl jedno,łcl. 
W serdecznym hl•nterskhn nastroju ro• 
zeszli siP, towąriyszo - by wkrótce &pot. 
kn6 sio ~nów przy codzł1Ptnej roboołe dla 
dob1•ft ukochtm JIO miasta. 

Rohotułoy Z. O. M·11 - eł co najol~ 
szą prace wykonują, dlą bodli - kuli 
dzie ilrpo dniu llł\ swołm odołnku jedność 
klasy robotnł~zej, tą. wsuólnn. nieco• 
dzle:nną. uroczystością. iwłł\Wl j zozt 
moMłfłj w~zM przy;łnżnł i braterstwa 
członków PPR, PPS i bezµartyjnyeh. 

B.~us.. 
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Ja rozpętano wojnę w 1939 r.? 
Zza kulis 

Podajemy według „Historii Dyplo­
. Jlacji" szer,eg szczegó,lhw, dotycZJa,~ 
cych pertraktacji, kt6re poprzedził:>' 
wybuch drugiej ·wojny światowej. 

U mowa monachijska na pewien czas 
uatchuęi'a kierowników polityki zagra­
nicznej Anglii i Francji niezwykłym 
optymizmem. Deklaracja anglo-niemie­
cka z 30 września 1938 r. i komunikat 
fl'ancusko-niemiecki z 6 grudnia 1938 r. 
ocenione były przez sfery reakcyjne obu 
,nocustw zachodnich jako gwarancja 
dalszej wspó:iipracy pokojowej z faszy. 
stowskimi Niem'cami. . 

Chamberlain i Daladier 1>ocieszali się 
myślą~ że od tej chwili nacisk agresji 
niemieckiej będzie skierowany na 
wschód. Szybko jednak skończyły się 
iluzje Anglików i F1·ancuzów odnośnie 
pokojowych tendencji Niemiec. 

15 marca 1939 r. wojska Niemiec fa· 
szystowskich zaje,ry Czechosłowację, nie 
bacząc na to, że nowe jej granice po 
Monachium były gwarantowane· przez 
rząidy Anglii, Francji, Niemiec i Włoch. 

Nieunikniona wojna z Niemcami sta­
wa.fa. sil) coraz bardziej oczy~ista. W O· 
bliczu tego zagrożenia dyplomacja An· 
glii i F1·ancji wytęiała. wszystkie siły 
celem szybszego zwerbowania sojuszni­
ków. Z tego wynikiy równie-Z ożywione 
rozmowy dyplomatyczne rządów obu 
vaństw z Polską, Rumunią i Grecj11. 

Pertraktacje anglo - radzieckie 
23 marca przybył do Moskwy naczel· 

nik departamentu handlu zamorskiego 
Anglii, Hudson, w towarzystwie eks· 
pertów. Realnych wyników wizyta Hud. 
sona w Moskwie nie dała. Ogłoszony w 
prasfo radzieckiej komunikat podkreślił, 
że „obie sfa·ony wyjaśniiily swe stanowis­
ka; 1,1jawni1 si~ p1•zy tym S7'ereg istot­
nych rozbieżności, które, należy przypu· 
szczać, zmniejszą si,ę do minimum w 
w przebiegu dalszych pertrak'tacji w 
Londynie". 

10 maja w prasie radzieckiej ogło­
szono komunikat o kontrpropozycjach 
rządu brytyjskiego. Dyplomacja Cham­
berlaina odrzucała propozycje radziec­
kie o pakcie trzech mocarstw. Uwaiała 
jedynie za niezbędne, aby w wypadku 
wciągnięcia Anglii i Francji w wojnl!, 
rząd radziecki okazał im natychmiasto· 
wą pomoc. Nie wzmiankowało się przy 
tym ani jednym sfowem, na jaką, pomoc 
mógłby liczyć sam Zwiąrzek Radziecki 
ze strony Francji i Wielkiej Brytanii, 
gdyby on okazał się wciągni~ty w dzia­
łania wojenne, wypełniając proponowa­
ne mu zobowiązanie w stosunku do 
państw Europy wschodniej. 

Pod wp.~ywem rosną,cej wci:-iiż opozy. 
cji w Anglii i Francji peinomocnicy 
anglo-francuscy· w Moskwie otrzymali 
27 maja 1939 r. instrukcje forsowania 
pertraktacji. Do tego zmuszała zaostrza· 
~ąea się coraz bardziej sytuacja między. 
narodowa. Nie pozostawiała już ona 
w.a;tpliwości co do ostatecznej nieustę.p­
liwości faszystowskich podpalaczy woj· 
ny. 

w· c.a?'Jrnwitej zgodności ze sprawo­
zdaniami ambasadora francuskiego w 
Berlinie, Coulondra, ambasador brytyj. 
ski Henderson sygnalizował do Londy· 
uu o przyspieszonych przygotowaniach 
·Niemiec do wojny i o obawie Hitlera 
i jego wyższego dowództwa przed pro­
wadzeniem jednocześnie walki zbrojnej 
nie tylko z Anglią i Francją., ale .rów· 
nież ze Zwfozkiem Radzieckim. 

Ambasador brytyjski domagał się, 
aby rw,id jego wyciągnął praktyczne 
.wnioski '.li jego raportów. Konieczność 
aktywizacji pertraktacji dyplomatycz­
nych z Moskwą była w tych warunkach 
rlupełnie oczywista. 

'V kol'lcu maja 1939 roku dyplomacja 
angielska i francuska wystąpHy z no­
wymi propozycjami pod adresem Związ­
ku Radzieckiego: byi w nich przewidzia­
ny obowia,izek wzajemnej pomocy mię­
dzy Anglią, Francją i ZSRR w wypad­
ku bezpośredniej agresji, skie„owanej 
przeciwko któ1·emuś z państw, zawiera­
jących umowę. Ale te nowe propozycje 
o wzajemnej pomocy były uzupełnione 
omówieniami, które fak'tycznie pozba­
wiały je realnej wartości. 

N owe nropozycje orzewidywały po­
moc ZSRR w stosunku do nif)Ciu kl'a· 
jów, którym Angli:i i Francja już udzie­
lHy gwarancji. Natomiast nie mówiły 
one nic o pomocy ze strony Andii i 
Frąncji dla trzech ~ranicza,cych z ZSRR 
państw bałtyckich ~ Łotwy, Estonii 
i' Finlandii. „ Dlatego też rzP,d radziecki 

tainei dy.plomacii Chamberlaina 
w odpow~edzi na propoz~cje angielsko-! ści operowa~ia _na ~~rytori~m F1·an!lji, I dwójną, g~P.· . T? zm. usHo i·ząd r!ldziecki 
francuskie zaż1ądał: po 1nerwsze, zawar· tak samo rowmeż s11y zbroJne radz1ec- do podJP,Cia srodków ostrożności . 
cia efektywnego paktu o pomocy wza- kie nie mogłyby wzia,1ć udziału we wspó.ł 22 lipca 1939 roku wznowione zostab 
jemnej mit:dzy Angli~, F'rancją, i ZSRR; działaniu wojennym z siłami zbrojnymi 1 pertraktacje radz,ieeko-niemieckie. 19-go 
po drugie, okazania pomocy zarówno Francji i Anglii, jeśli nie bP,dą przepu- sierpnia zostary óne zakończone zawar· 
pięciu państwom, którym udzielono· szczone na terytorium Polski. ciem umowy. 
gwanucji anglo. francuskiej (Polsce, I Pomimo carej oczywistości takiego Już w czasie wojny w przemówieniu 
Rumunii, Turcji, Grecji, Belgii), jak stanowiska, francuska i angielska misja przez radio 3 lipca Stalin wyjaśnił przy. 
i trzem państwom bartyckim (Łotwie, wojskowa nie zgodziły się z takim sta- r.zyny, które skłoniły rząd radziecki do 
Estonii, Finlandii), pl'Zeciwko bezpoś1·e- nowiskiem mi&ji radzieckiej, a rząd pol- zawarcia paktu z Niemcami. 
dniej, czy pośredniej agresji. ski otwarcie o-ii'wiadczył, ze nie potrze- „Cośmy wygrali - powiedział Sta. 

Pozycja ZSRR w pertraktacjach huje i ni~ przy~muje po!nocy ?d Z~~R. lin -.~awarlszy ~ ~iemcami pakt o n!P· 
z Anglią i Francja, była bez zarzutu, Ta .~ko.h~zn?śc "!czymł.a me1~ozliwe a~res)1?. Zapewn!hśmy naszemu k!aJO• 
prosta, szczera i logiczna. Mimo to dy- wsp.ord~rn:.:ame w0Je1me ZSRR I tych ~v1 pokó] w przec1ą~u J?ółtora roku I IDO• 

plomacja anglo-francuska w dalszym kraJÓW . zno.~ć.przygotowama sił. dla obrony, g~y 
ciagu uporczywie przewleka pertrakta- K h • • ··u by Niemcy faszystowskie zaryzykowa:ry 
cje. „ rac pewne) mlS)ł napaśli nasz kraj wb1·ew pak!owi. Jesł 

Fl•asko rokowan' to zdecydowany zysk dla nas I przegra.• 
Rzad radziecki mia?.: waikie powody na dla Niemiec faszystowskich". 

do wątpliwości w powafuy zamiar An· 
Dopiero 25 lipca rzą,d angielski i fran- glików i Francuzów porozumienia się 

cuski przyjęły propozycje ZSRR o wy· z ZSRR o pomocy wzajemnej przeciw· 
sraniu do Moskwy misji wojskowych. ko agresorowi. W tym czasie, gdy prze. 
Jednakże misje te nie śpieszyry sif) z wy- chi, gały sif) pertraktacje anglo-francu· 
jazdem do miejsca przeznaczenia. Wy- sko-i·adzieckie o zawarciu umowy o po· 
ruszyły one dopiero po upiywie 11 dni. mocy wzajemnej, nie przerywały się 
A przy tym nie zechciały skorzystać ożywione stosunki dyplomatyczne An· 
z powietrznych dróg komunikacyjnych. glików z hitlerowskimi Niemcami. 
Członkowie misji odnryuęli oki-ętem to-· W swej ksią1żce „Krach pewnej misji" 
warowo-pasażerskim, którego szybkość ambasador angielski w Berlinie Hen· 
nie przewy~zała 13 w~ł.6w. Na drogf) derson potwierd'za, że rozwijał w te dni 
do Moskwy misje zużyły pe.łnych 6 dni. usilną aktywnoM dyplomatyczną. 
Na dodatek okazał-0 sil'„ że misje składa· Minister spraw zagranicznych Anglii 
ją si~ z drugorzędnych przedstawicieli Halifax wystf)pował otwarcie z pojed­
anglo • francuskich dowództw wojsko- nawczymi przemówieniami, skierowa­
wych. nymi pod adresem Niemiec. 30 czerwca 

Ale mało tego. Kierownicy misji 1939 r. w przemówieniu na bankiecie w 
byli zmuszeni wyznać, ż.e nie sa, wypo- Instytucie Królewskim Stosunków Mi«~· 
sażeni w pełnomocnictwa dla zawarcia dzynarodowych Halifax wyraził goto­
ja.kichkolwiek paktów i podpisania U· wość porozumienia z Niemcami we 
mów o praktycznym charakterze. Rzecz wszystkich problemach „napawających 
naturalna, że w takich warunkach rów· świat niepokojem". 
nież perti·aktacje wojskowe mif)dzy stro- „W takiej atmosferze - mówił mi­
nami okazały sil) równie bezpłodne, jak nister - mogliby-$my rozpatrzyć p1·0-
polityczne. blem kolonialny, kwestie surowców, ba­

w wywiadzie ze współpracowni~em riery w handlu, o „przestrzeni zyci-0-
„lzwiestii" o pertraktacjach anglo-fran- wej" i wszystkie inne zagadnienia, do­
cusko-radzieckich marszai:ek W oroszy. tyczące Europejczyków". 
fow wyja·śnił, dlaczego przerwane zo· 23 lipca 1939 roku pi:zedostały się do 
stały i·ozmowy wojskowe z Anglią prasy angielskiej informację o pertrak­
i Francją: . tacjach, pr~Hvadzonych podQbno mi~dzy 

„Radziecka misja wojskowa - powie· pełnomocnikiem niemieckim W ohltatem 
dział W oroszyłow - uważała, ze ZSRR, i przedstawicielem rządu angielskiego 
nie posiadający wspólnej granicy z a· Hudsonem. Małl{) tego. Znany dzienni­
gresorem, może okaza"' pomoc Francji, karz angielski Bartlet wystapił w gaze. 
Anglii, Polsce jedynie pod warunkiem cie „News Chronicie" z doniesieniem, ja. 
p1•zepuszczenia jego wojsk przez teryto. koby rządy Francji i Anglii zamierzają 
rium polskie, bowiem nie ma innych nie pó~niej, jak we wrześniu zwrócić się 
dróg, aby wojska radzieckie mogły do Niemców z pewnymi powa11nymi pro­
wejść w kontakt z wojskami agresora. pozycjami, w szczególD_ości' w sprawie 
Podobnie jak wojska angielskie i ame- zagwarantowania poiyczki w sumie 100 
ryka~ski~ podczas ubie~łej woj!ł~ świa-1 milionów f.1~ntów s~terlingć1w i ~spólnej 
toweJ me mogłyby wz1~u udz1a1u we eksploatac~1 kolonu afryka1'1sk1ch. Wy­
wspó.łdziałaniu wojennym z siłami zbroj twarzało się wrażenie, że dyplo!nacja 
nymi Francji, gdyby nie miały możno- Chamberlain - Daladier uprawia PO· 

Rozpętanie wojny 
Po rozbiciu pertraktacji anglo-tran. 

cusko-radzieckich nic już nie stało Hit· 
lerowi na przeszkodzie, by przystąpić do 
urzeooywistnienia swych zamiarów w 
stosunku do Polski. 

29 sierpnia Hitler wystosowai do rzą· 
du angielskiego memorandum, w któ· 
rym oświadczy1ł, 1;e domaga sit} oddania 
Niemcom Gdańska, korytarza polskiego 
i GóTnego $l11ska, jednocześnie podkreś· 
m, że po tej operacji resztki Polski nie 
można będzie prawdopoClobnie trakto· 
wać jako samodzielnego państwa. 

1 września o godz. 4 rano wojska 
Hitlera ruszyły na terytorium Polski. 

Pożar wojny ogarną~ Europę. Pod· 
palacze faszystowscy osiągnęli swój cel. 
Ludzkośe zostam wtrącona w drugą 
wojnf) światową. 

Historia zachowa na zawsze ponurą 
pamięi6 o zb1·odniach faszystowskich 
podpalaczy drugiej wojny światowej, 
którzy skazali miliony ludzi na ruinę, 
niewolę i śmierć. 

Ale historia nie zapomni również 
o najciętszej odpowierlzialności owych 
kierownikó-w krajów europejskich, któ· 
rzy nie chcieli, czy nie potrafili prze­
ci,vstawić zbiorowej obrony vokoju i 
bezpieczeństwa nieGkiefznanemu bula· 
niu faszystowskich podpalaczy wojny. 
Nie b~dą. uniewinnieni przez sąd ludz· 
kości ci politycy reakcyjni, którzy po· 
świP,cali interesy swych narodów i po· 
wszechnego pokoju dla swych ciasno 
!'.Ozumianych interesów klasowych, dą· 
żyli do izolacji Związku Radzieckiego, 
kokietując agresorów faszystowskich i 
licząc na to, że zdołają ich ugłaskać po. 
lityką ustępstw, tolerancji i bezpośred· 
niego zachęcania, w nadziei skierowania 
naporu żywiołu faszystowskiego na 
wschćid. 

Łódź wzniesie dom towarowy w Warszawie 
wysiłek całego narodu odbuduje stolicę 

Vv dniu 1-go wrze.śnia, jako w siódmą wieniu zobrazował dotychczasową1 pracę W porozumieniu z przedstawicielami 
rocznicę wybuchu wojny, cale spole- odbudowy, cit,1żJde warunki w jakich się grup spo.lecznych, ustalony został jedno­
czeństwo polskie postanowiło wziii,1Ć odbywa odbudowa oraz olbrzymi wkład razowy dar według nastęvuj.ąicych 
udział w odbudowie zniszczonej 'Var- spoleczeństwa. norm: 
sza wy. Trzy miliardy asygnowaine w ciia„gu · Handel, p1·zemysł, rzemiosło - 7 pro-
. Y" Łoqzi odbylo sil~ orga?-izacyjne pó-itora roku na odbudowę przez pań- cent podatku obrotowego za okres 7 

posiedzeme Okr{'.gowego Komitetu W o- stwo stanowi zaledwie czterdzieiści kil- miesi~icy t. j. od l.I. do 31.VII. włw,icznie. 
jewódzk~ego.Odbu.dowy W:arsz.awy,, któ- ka procent, reszta to wldad spo.łeczeń- Wolne zawody - od 1.000 do 5.000 zł. 
re ~aga1ł wrnewoJ .. Szudz11'1sln, zapra-1 stwa. Inż, Tołwiliski poda,i charaktery- Chłopi - do 3 ha - równowartoś·Ć 10 
sz~Jl:JIC na przewodmc~i:v?ego pr~~Yd.enta styczny przykład. ·warszawa posiada kg. 1żyta, od 3 ha do 10 ha - r.ównowar­
miasta W arszawY:, iruz1. To·~wm.skiego. obecnie odbudowanych 52.000 izb miesz- to~ć 1)0 7 kg. iżyta z 1 ha, powyż.e;j 10 ha 
P1:7!Y stol~ prez;vd1alnYJ;Il z~s1.edl.1: prez. kalnych, z czego tylko 12.000 kosztem - rórwnowarto€('. po 10 kg. żyta z 1 ha. 
M1Jal, w1cewoJ. Szudz1ńsk1, w1ceprez. rzi'ł .du. Robotnicy i uracownicy - pa:llstwo­
Duniak, Wie1~:z;bowsk~ i :Mamr9t. . 'Podniesienie stolicy z gruzóiw i uczy- wi, samorzą<lO'wi i prywatni oraz ofice· 

Spraw?zdame ~ dZl~ł:alnoiśc1 Łódzlne- nienia z nfoj nowoczesnego, wielkiego rowie W. P. - po 100 zL 
go Kom1t·etu. Po.z.yczk~ Odb~dow-y: o~-- miasta europejskiego wymaga olbrzy- Szeregowi W. P. - po 10 zl, 
czyt~ł ob. 'VierzbowskI, stwierdzaJąc, ze mich sum, to też Naczelna Rada Odbu- Księża - po 1000 zł. / 
Łó~lz, która. z pocz1a,itlm byl?- na sz~rym dowy Stolicy postanowiła za:il'.1dać od- Al'tyści teatrów - po 500 zł, 
koucu. 'Yln:o.tce wysnn121fa s1e,i na pierw- szkodowania od wszystkich państw, Studenci - irn 20 zł. 
sze mieJsce. . . . walcz,ących po stronie nieprzyjaciela. Młodziez szkolna - po 5 zl. 

· ~owopowst;:Qą!~Y Kom1t.et Je~t po~@,- Ponadto zwrócono sie o pomoc clo Na zakoliczenie dokonano wyhoru 
czem.em Kom1tetorw Jhdzlnego i WOJe- wszystkich narodów miłujących wol- władz Okre,1gowego Komitetu 'Vojewódz­
wćiclzkiego i wejdzie w skład Naczelnej noś6. · kiego Odbudowy 'Varsza,yy w nastĘ'[)U· 
Rady Odbudo~y Wa~·szawy. . . Republiki bialł01·uska, ukraii1ska, li- jącyn1 składzie: 

Sprawozdame z działalnofo1 Łólclzkie- tewska i Zwinek Radziecki wyraził.y Prezes - prezydent tow. :l\Iijal, wice-
go Komitetu Odbudowy Warszawy zł.o- gotowość 1>okrycia kosztów odbudowy prezesi: to"·· Duniak. Szudziliski, człon­
iżył! wiceprez. tow . . Duniak. Ogólem ze- w 50 procentach. Pomoc ta juz została kowie: 'Yierzbowski, ,V . .Tenszke, ksiągz 
hrano 3.681.499 z.l. 'V sumie tej najwi~1k- udzielona zarówno w materiale jak i fa-\ JJowicki, ''rojtowicz. Sinjek, Zabo·row­
szy wkład, gdyiŻi 2.200.000 pochodzi od chowcach, którzy pmcowali przy oclhu- . ski, Lit1.kowski, dr. Trnwi1lski, Szkolnfo-
13wiata 1wacy. Resztę1 zebrano z kwest do1vie szei·egu obi-ektów. ki, Kaucz i Bajer. . 
i rozmaitych imprez. Szwecja też. spieszy z pomoc•t1,, nad- PreJ1ydent Mijal zgłosiŁ wniosek, ab~ 

Nast~pnie nrez. To.łwiński, podkreś~ syJ1aj•ąc szpitale, leki i urzq1tlzeni~t szpi- Ló<lź i wojewó1dztwo wyhuclowal.y w 
liwszy ofiarność Łodzi w odhndowie sto" talne. 'Varszawie wielki dom towarowy dla 
licy, w imieniu gen. Spycbal!'lki·ego WIE:'- Wrz·esie1~ b1ę1dzie miesia<'·em zbiórki sprzedaiż;y łódzkich wyrobćiiw tekstyl­
czyl srebrne odznaki Odhudowy War- funduszów na odbudowę1 stolicy w ca- nych. 'Vniosek prez. :iUijala i kilka 41:. 
szawy tow. Dm1iakowi i Wiktorowi łym kraju, z udział-em wszystkich nych rozpatrzonych będzie na najbli'i'-
J anszke, po czym w obszernym przemó- warstw snoleezeństwa. szym posiedzeniu Komitetu. 
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So I ·z 
czy młodych krawci1 ·.yk6w mu 

_ Ml Łatkowicach oył jarmark trzy-f 
dniowy. Zjeżdżali się kupcy i rze- 1 
mieślnicy z całego kraju ze swoimi I 
wyrobami. Ten chciał kupić krowę, 
tamten konia sprzedawał. Dyl Sowi- 1 

zdrzał przybył tutaj również, by się 
napatrzeć ciekawym rzeczon., posłu­
chać grajków, zobaczyć sztukmistrzów 
zamorskich i płatać ludziom nowe, 
ucieszne figle i psoty. 

Przy głównym rynku był sklep słyn­
nego krawca pana Nożyczkowskiego. 
Trzech młodych krawczyków siedzia­
łl' w oknie, na ruchomym stole i szy­
ło wesoło, pośpiewujqc i pogwizdu­
jqc jak szpal.d. 
Zobaczyli Dyb na rynku i o:.araz im 
psota zaświtała w głowie. 

- Podejdź, Jędruś, ostrożnie z ty­
lu i przywieś Dylowi na plecach 
.zdechł.ego szczura. Zaraz ludzie zacz­
nq od niego uciekać. NilCt go za do­
wcipy i sztuki kuflem piwa nie po­
częstuje. 

Jak uradzili tak zrobili. Dyl począł 
paradować po łatkowickim rynku ze 
zdechłym szczurem na plecach. Lu­
dzie uciekali od niego z piskiem i 
krzykiem, a n:xjwięcej śmiali się trz-3j 
młodzi krawczykowie pana Nożycz­
kcwskiego. 
Zmiarkował Dyl co się stało i wra.z 

aom~_rślił się, że to !Crawczyld talćą z 

I chciał sobie nowy kaftan watowan11 
- kupić na zimę. 

A wieprz, jak to wieprz, zobaczył 
pal, którym stół kra,wiecki podparto 
i zaczął się czochrać co niemi:na. 

N'agle gwałtu, co się dzieje; Stół k!'J 
wiacki się wywraca, a trzej zbytnicy, 
trzej krawczykowie lecą na łeb na 
szyję na brudną ziemię. Jeden up:xdł 
vr kałużę i umazał się w błocie okro­
pnie. Drugi poleciał za nim i również 
się upaprał straszliwie. . A ten trzeci 
sr-adł prosto na grzbiet świński i 
uchwycił się z całych sił szczeciny. 
Wieprz kwiknqł, wyrwał się kumowi 
Rochowi z postronkiem i popędził z 
niezwykłym jeźdźcem wprost na ku­
my, co garnki sprzed:xwały pod ścia­
ną. Szczęk, brzęk podniósł się okru­
tny. Kumy garnczarki chwyciły za ki­
jaszki i dalr jżc: łomotać a garbować 
skórą Jędrusiowi. Dwa] kra.wczykowia 
przybiegli knmratowi 1oc1 pomoc. Za­
częła się bó1!w jak się patrzy. 

'A Dyl Sowizdr ł stał pośrodku ryn­
ku, wziqł się pod boki i śmiał się z 
krawczyków, którzy obrywali właśnie 
setne lanie. 

- A nie zaczynajcie z Sowizdrza­
łem, pilnujcie igły i nożyczekl - do-
gadywał wesoło. _ _ 

l A wszyscy, zgromctdzeni na rynku; 
l trzymali się za boki z uciechy. 
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się zemścić. 
Nocą podpiłował dwa pale, na któ­

te opuszczano zwykle stół krawiecki 
przy oknie. Podpiłował, ale nie zupeł­
nie, tak by się ledwo, ledwo trzymały. 

A na drugi dzień n::i jarmarku było 
również gwarno i wesoło. Przyoywało 
coraz więcej wieśniaków z krowami, 
wołami, końmi i spasionymi wieprza­
mi. 

Kumoter Roch stanqł przy oknie 
krawca ze swoim wieprzem, co go 
był kupił dopiero przed chwilą. Przy­
glądał się krawieckiej roboci&, bo 
UOlllUlllJllllllllłlłlllłlłlllłllllllłllłlłlllłłlllllllllllllłlłłUłllllftllłllłlUllłl 

Kazimierz Przerwa-Tetmajer 
;;;.;;;;;;-.;;;;~~--.-..---------------

W, lesie 
Wolne i sennie chodzą 
Po jasnym tle błękiiu 
Złocisto białe chmurki 
Z połyskiem aksamitu, 

Niekiedy się zasrebrzy 
Pod słońca blask z ukos(f, 
Jaskółka śmigła, czarna, 
Sunąca przez niebiosa. 

Po łące cichej, jasne), 
W srebrne objęte ramy, 
Przez opalowy strumień 
Złcte się kładą plamy. 

Szmaragdem słońca błyska ,. 
Na ciemnej drzew zieleni 
Lub przez konary rzuca 
Ognistych pęi.t promieni 

Po niebie i po lesie, 
Po łąk 2ielonym łanie 
Przejrzyste, zwiewne id~d~ 
Błekitne zadumanie. 

/Haria ff onopnickf!. 

PR y ·JACI E 
W trzeciej ławie za mnq siatjał Kli- I sz~ przyjmował obojętnie, spokojnie; 

1

, drugi na tornistrze ha$a ~u do.da.wał. 
rr,ek Szuwała; ten mia.I psa Gosia i naj ale niech ręka Boska broni, żeby mu Kiedy oczy przymknę, widzę 1eszcza 
dłuższq z nas wszystkich kapotę, z kto psa trącił. Wpadał wtedy_ w takq ich wyciągnięte, cienkie, bose nogi, 
matczynego tołuba zrzqdzonq., Kapota złość, że aż siniał cały i z oczyma na jak nie pytając czy żwir, czy pi:xsek, 
była żółtawa, w ciemne pasy; kołnierz wierzch wysadzonymi rzucał się maszerują ze szkoły z tq muzyką prze-
tylko miała grana.towy i takież man.- prost do gardła. nikliwq, od której w uszach darło. I 
kiety. Chodził w niej Klimek całą wio- Zwaliśmy go brytanem, 0 co się nie widzę ich wielkie czapy watowane na 
snę, całe lato, całą zimę i nigdy n.ie gniewał. lnianych, krótko postrzyżonych wło­
było mu w niej ani zbyt gorąco, ani _ żebyś mnie, kpie jeden, nazwał sa.ch, i to poważne spojrzenie mod­
też zbyt zimno. W kapocie tej były swoim przezwiskiem, to bym cię zcr- rych oczu, kiedy nam powiadali, do­
kieszenie niezmiernie głębokie. Kł:xdł malowałl Ale jak psim przezwiskiem kqd idą. Bo zawsze dokqdciś szli. To 
w nie Klimek książki, kajety, pióra, mnie nazywasz, to i owszem! Wolę ja szli „za morze", po takie miecze, co 
kałamarz, linię, piłkę; i jeszcze pełne być psem, niż takim, jak ty, błaznem! sto łbów od razu tną; to szli „za góry", 
nie były. Kiedy w nie sięgał na spód, To słówko „błazen", raz wraz na ję- p_o_tak_g_wod~, co um_a.rli po niej wstają 
musiał zanurzać rękę aż po łokieć. W zyku miał; kochał nas jednak i do- ją; to szli „na wojnę", na ta.kq wojnę, 
kieszenie te grorr.adził Klimek wszyst- brym był kolegą, a kiedy który z chło- co jeden zginqć miał, o: drugi zostać, i 
ko, co tylko znalazł; nieraz umyślnie paków chorował, to prosto ze szkoły wtedy się najmocniej trzymali za szy-

, d:xłem mu wiór, albo rzemyk, albo do niego szedł, choć w domµ kasza ję. Nie wiedzieli tylko, co którego spo­
gwóźdź złamany, i to chował. NadG stygła. tkać ma: śmierć czy życie, a Że· obaj 
wszystko zaś miewał w nich stare Stasiek i Franek wychodzili razem, sławnie zginąć chcieli, więc co pauza 
skórki chleba, kości nawet, dla SW•)- trzyma.jąc się za szyję i bose nogi tak ciągnęli węzełki, i coś ucho między 
jego Gasia. Gasio siadał n:x ogonie pod miarę stawiajqc, jak żołnierze 'N nich puścił, zawsze koło tego gada· 
przed drzwiami szkoły i czekał na marszu. Kto ich z daleka widział, mógł nie jakieś było, bo ustqpić żaden nie 
Klimka. Aż kiedy nie zadzwonią, kie- myśleć, że jeden idzie, tak im to skład chciał. 
dy się one psiątko nie porwie, kiedy nie szło. Bardzo ze sobą trzymały te Dopiero coś przed samym Bożym 
nie wpadnie do sienil... chłop::xki. Nazywaliśmy ich „majstry", Ci::xłem zdecydowali, że obaj zginą, i 

Ale Klimek tych czułości pr'.?Y lu- a to z tej przyczyny, że nade drzwicr· tak nastał spokój między nimi. 
dziach nie lubił. Gwizdał wtedy na mi Staśkowego ojca był szyld: Porzucili już nawet chodzenie .. za: 
ps:::t niecierpliwy, gniewny prawie i „Kowalski, majster stolarski", morze", a także chodzenie „za góry", 
przyzostawa.ł u bramy. Dopieroż jak a nade drzwiami Frankowego: i ciągle już potem „na wojnę" tylko 
się cała kupa przewaliła. przez pod- „Stolarski, majster kowalski". szli, mało co nawet bryczkom i wóz-
wórze, klepał Gasia i karmił go reszt·- I Stasiek i Franek sierdzili się o to kom ustępujqc z drogi, jako, ·że już 
kami dobytymi z czeluści swoich kh- przezwisko, a że nieraz na udry z chło raz kozie śmierć. kiedv i tak obaj zgi-

1 
s'.!eni, po czym ob:rj puszczali się w pakami szli, więc ich potem ptzezwali nąć mieli. 
di.'ogę. Klimek łagodny był i figle na- „Kapela", bo jeden z nich gwizdał. a -

/ 
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Zo~ia CzerH'iriska 

POH'ROT 
Pier-1Vszy przyjechał z letniska Me:- szmatkami dla lalki (siostra Zygmunta zbiegł na przyjacielskich pogawęd­

tyś. Dorożka wjechała w podwórze i była krawcowq}. kach koło drąga. Krysia b::i:bci Krze­
zaczęło się pośpieszne zdejmowania Tak więc Zosia i Zygmunt trzymali mienieckiej dostała płf(kny grana.towy 
waliz, koszyk,"lw, bagaży. Maryś opa- się ra.zem. fartuszek · świeżo uszyty. „Dużo 
lony i jak gdyby wyższy, biegał tam · „Duża Zosia" przyjechała w szarym Zosia" wystroiła się w mundurek z 
i z powrotem po schodach, pomaga.- mundurze, z plecakiem i kijem. Wy- białymi tasiemkami„ chłopcy nawiał 
jqc rodzicom przy w12oszeniu ba.gaży. glądała imponująco. Sam Zygmunt wygląd::xli uroczyście. Wszyscy się 
Co chwila zerkał na podwórko, gdzie gwizdnął przeciągle na jej widok, a wzajemnie oglądali, podziwiali, P1'l· 

gwiżdżąc przez zęby, z rękami w kie- Janek uderzy_ł palcami o wargi, wyda.- kazywali nowe książki i przechwalali 
szeniach, stał Zygmunt Rµtkowszczak, jąc dźwięk podobny łudzqco do własną uczonościq. O wakacjach i 
a obok niego długi, piegowaty Janek, dźwięku gitar hawajskich. rozkoszach letnich jakoś dę nie mówi­
zwany popularnie „Hugo". uderzał - Ho, ho, - zauważył Zygmunt - ło „.były, przeszły. Dobrze jest w le­
palcami o wargi w takt jakiejś melo- tak to rozumiem, a nie jak Maryś z sie, dobrze na wsi, ale i mi::xsto ma 
dii. mamusią... swoje uroki i dom i szkoła. 

Ani Zygmunt ani Janek nie wyjecha- Tymczasem co dzień wracał ktoś z - Cieszę się, że nareszcie wrac~1!1 
li tego roku na wieś. Zygmunt dewo- grona podwórkowego. Przyjechała do szkoły, - mówiła Krysia - tęskm­
dził, że wyjazdy to „głupi zwyczaj", a Marysia i Janka, Kazik gimnazista, i łam za ksiqżkami, za ławkami szkol-
Janek nie mówił nic. Wacek Kikier, a na samym końcu nymi. 
Maryś zerka.ł z onieśmieleniem w Krysia, babci Krzemienieckiej z oficy- _ A najwięcej za nowym fartu-

stionę chłopców. Wiadoma to rzec~, ny. chem - dociął Zygmunt. 
że gdy się wraca po dwóch miesiq- Powoli towarzystwo podwórkowe _ Głuptas - obraziła się Krysia. 
cach nieobecności - stare kąty mają zaczęło się z sobq oswajać i zbierać _ ja myślę _wtrąciła. się Janka-
jakby nowy, inny wyglqd. A towarzy- starym zwyczajem koło drqga czyli że dorosłym musi być bardzo nudno, 
sze zabaw z podwórka sq jacyś obcy trzepi:xka. nie mają wakacji i nie wracają d,o 
i dalsi. Ożyły dawne sympatie i niechęci. szkoły, a przecież te powroty są vrłas-
Maiyś dnia tego nie wyszedł na Wszyscy mieli tak dużo do powiedz~- nie najmilsze. 

podwórko, a następnego przyjechała nia, że przerywano sobie ro.z po raz i , 
z obozu harcerskiego „Duża Zosia", doszło do tego, że wszyscy mówili - Macie się czego cieszfć - m.o-
„Duża Zosia" nosiła jasne warkoczy .. jednocześnie i •ak głośno, że nawza- wił Janek - koza, łapy, z• stopnie, 
ki, była najstarszq z dziewcząt w tej jem się nie słyszeli. tak to bardzo miło. 
kamienicy i podwórko na oqół liczyło Najgłośniej krzyczała Krysia z ofi- - Nie sqdź innych według sieb:e, 
się z jej zdaniem. Trzymała „sztamę" cyny, bo uważała żl jej kolonie były to tylko taki gapa jak ty może zas u­
z Zygmuntem, gdyż łqczyło ich „wspól naprawdę ciekawe i wa.rto posłuchać, tyć na kary - zaperzył si~ Maryś. 
ne dobro". Mianowicie Zygmunt miał co za przygody przeżyła przez te.n Doszło by niewątpliwie do kłótni, 
w komórce „młyn" Młyn był ciekawie miesiąc. gdyby nie późna pora i koni•c:iność 
przez Zygmunta skonstruowany: więc „Duża Zosia" też opowiadała o swo- rozejścia się do mieszkań. 
miał pasy i tryby, walce i koła i za ich pr~godach w obozie. Jutro, o 6sm~j zadzwoni w pustyc}'l 
naciśnięciem ja.kiegoś guziczka - W końcu chłopcy wycofali się na 

1 

pa.chnqcych c1szq korytarzach :::zko1 -

wszystko to się obracało. Dzieci, drugi koniec podwórza., by „po męs- nych - pierwszy dzwon•k . . 
zwłaszcza młodsze, aż gęby z zachwy- ku" pogawęqzić. . Jakieś ~ziw~e uczucię \ozs~dza pi:7 
tu otwierały patrząc na dzieło Zygmuu- - - - - - - - s1 na mysl o 1utrze. Jutro. Ach - coz 
ta. Do młyna konieczne były worki na Nadszedł pierwszy września, a z 1-'rzyniesie ten uowy nadchodzqcy rok 
„mąkę". Duża Zosia pięknie umiala I nim powrót w mury szkolne. Dzień szkolny. 
ezyć worki, za co l..Ygmunt płacił jej poprzedzający powrót do szkoły 

HAHUT 
Dawno temu, dawno, 
w prapradawnyc:h c:1asi.'1c:h, 
w gąszczach nleprHbytych 
w nieprzeoytyc:h lasach 

tył mamut włochaty -
r:wierzę jak stodoła. 
Budził swym ogromeni 
przestrach do.okola. 

Głowę miał jak balon, 
a brzuch jak cysternę; 
c:o dzień zjadał trawy 
Ilości niezmierne. 

Gdy gasił pragnienie, 
ile się działo w stawie -
ubywało wody 
tyslqc: wiader prawle1 

• Na w I 
Daleko n.a widnokręgu 
czernieje linia lasu, 
gdzieś blisko gąsior zagęgał, 
na łqce krówki się pasq. 

Daleko pociqg zagwizdał, 
biała smuga, dymu się wzbiła, 
na pastwisku cielak zabeczał 
i z cich:x krowa ryknęła. 

Na lawo pluszcze rzeczka, 
a na brza\.--.;u mały pa.stuszek 
fujarkę i wierzbiny kręci 
i stadko gęsi pasie. 

Słońce za morza się k? yJa 
i zsyła ostatnie promieni.-­
mgła wieczorna po polach się 
zmierzch rzuca długie cieni"' 

Na drodze wózek turkoce, 
z:rgania swe sta.dko pastuszek. 
Ludzie wracają z pól złotych, 
niosqc swe sierpy i kQsy. 

Do chat swych kierujq kroki, 
skąd jadło pachnie z daleka, 
a wokół cisza i spokój, -
bo koniec pracy człowieka:. 

.. 

l
Kły miał fantazyJnl• 
zakręcone w górę, 
a na grzbiecie pancerz -
n.l„"'rzeblta skórę I . 

- Byłbym władc'J •~··'f'ł•tt - -. 
rzeki rm: do swych wnulr.f"'" - · 
gdyby nie zjadliwe, 
ostre strzały ... z łuków11 

L. Wlsml•v.r1kl. 

Skrzynka pocztowa 
I „LIDIOCZKA", ł.ODZ. - R•dakcJa „Promy- wamy .1 •• I• 101tcanlH1 Jul terca1 1talym na. 

ka" otrzymała TwóJ l11t i wler11yk. Wl•rnyk 11ym czytelnikiem I przyJaclelem. Wler11yk 

snuj~, Jeat udany. postaramy si• go 1amleicić w „Je1le6'' nie udał Cl 11,, aatomla1t „Ncr•H 

niedługim czci•I•, napl11 nam Jednak prHd• marzenia" jest lep11y. Uwalass, le pl1a(: wl•r· 

tem w Jakim Jestei wieku, c1y •I• uczy11 I sse jHt łatwo. Nie 1gad1amy •I• 1 Tobq -

w której JHt•ł kla1le, gdyl o c1ytelnlkach, pi1ać wierne 1ie )Ht bard10 łatwo, ale do• 

któri: t nad1ylajq nam twoje utwcuy, chcie· bre - nie iHt łatwo. TrHba nad tym po• 

libyśmy Wled1leć coi wl•c•I· pracowae. Mol• nr.rm pr1yiles1 JH1c11 Jerki• 

MICHĄł.OWSKI A., ł.0D2. - NCldHlane 1wóJ wleri1? Z kilku latwleJ b•d•ie naJlcad­
ro1wlq1anla zagadek wlqc1yllśmy do kon- nleJ11y wybrcrć. Redakcja „Promyka" poz• 

nadas:łała, czytelniczkr:;: „Promvka" 
Kazimiera Barcewicz 

kur1u. drawłcr Cltt r6wn.lel: •erdecsnle. lllaplsa do 
JUREI, t.óD2. - Bard10 aa• cl111y, I• Cl 1u1s 111owu. 

1111 „Promyk'' tcrk bcrrd10 podobcr I 1podll•• 

~r. 242 

.I. lł'azloU1a 

Płomień 
Ubrał się płomień 'lłt4 frak czerwony~ 
żółte trzewiczki 
i rękawiczki.„ 
Tak wystrojony 
c twiera drzwiczkl 
i„. hopl do piec::rl 
A w piecu - płomiel\ 
połyka nieco papieru. drzewa 
i piec rozgrzewa„. 
Już blacha qorqe.i:r.. 
już kipi mleko 
słodkie i białe. 
A obok mleka 
tuż, niedal ko 
gotuje się kawa. 
Czerwony płomiaA' 
zmieniony w ogiail. 
tańcay, szaleje 
i grzeje, grzeje! 
A tam n::i: stole 
jest chleb świeżutki. 
ci:asami nctWet 
masło żółciutkie, 
gorqca kawa 
pachnie z cial•kc:t. 
przy kq.wie stoi dzcc:ui 
pełen mleka. 
Tymczasem oghu\ 
pn1erwi9 swe t::nw, 
znó · zmieni się w J>łomit~ „ 
zmęczony i zqrzt:tny .„ 
Zdejmi swój fra.eztlr 
i tółte tn;ewic:cki, 
z tctk ściągnie paradn , 
żółte rękawiczki, 
owinie się czarnym nla.froc:iddtm 

Z }'OpiolU,_ 
nałoży pantofle Hcrre;o koloru; 
po ci~żldm t:rud2lie 
na wypoc1vn•k 
do domu wróci -
kominem. 
'"'"'''"""'''""'""""''lłUUIUH•l•••u111111u~~Ullllfł\llU\Ut1uuo 

ff. Rudnicki 

Jesienne uciechy 
Jak tu dzisiaj we„oło, }ald JazyJfi I 

śmiechy' D~ c:i c:alq gromad~ poaaly 
zrywać orzechy. 

Stoi cicho dąbrowa, a w dqbrowie 
leszczyna - et w le11czyni• gcd~1ie 
kaidy 1obie przygina. J otaechy lCll• 

kowe na ruchy siwe 1padajq, a• •i• 
zbudził w kotlinie z słodki•j dr:cfxn i 
pan zajqc. 

At się w góro.eh za boren1 unn 
zbudziły echa - tak ten etctiy lc:ns 
dzwoni, tcrka dzisiaj uci•cha. 

Te oriechy laskowa na wigilię scho 
v.•amy, a tymczasem po lesie śpiewa• 
my, oj, śpiewamy. 

• • • 
A znów między sosnami każdy szu• 

ka po ziemi za grzybami-b1.lrymi, 4a 
rydzami krasnemi. Xtóre znajdzi•, ni•· 
bożę, muchomora w qftstwinle, zarcra 
walkę z nim toc:zy i muchomor wnet 
ginie . 

" . . 
Jak tu dzisiaj wesoło - oiył nagle 

sad niemy. A my sobie oJ rana jabłu­
szeczka trz~siemy. 

Jabłka lecą z gałęzi, tłukci qłowy l 
nosy. Janak-mazqaj jut płctcze i krzy• 
czy w niebaqłosyl 

Nie pł::xca, Janku-mazqcrjul Teraz 
trzeba. pracowa_ćl Zato będą ci w ti• 
mie nasze jabłka smakować. 

• • • 
Spadną wkrótce i dtzew Ulcie -

zc:mJeć przyjdzie zimowa, będC{ wtedy 
nam jabłka i orzeszki smak;ować. 

•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•OIO•OIO•' 

Zagadkl 
Zagadka 1. 

Można go widzieć, ale n.ie 1łysa1ć, 
węchem go wyczuć, l•c:z ni• pochwy• 

[cić, 

A po pożąrze - to d1lwo wlc:złnle 
wciąż się uno1l, gdy ogień 1gatn1e. 

Zagadka 2. 
Znam krótkie 1lowo dobrzt 1ncm.e 
oznacza 1klbkę chl$bCI, 
kiedy będzie w1teca ezytCINto 
~staje w lesje z drzewt:l. 



• 

• 
Nr. ~4Z 

KI N A 
1tt>OLONIA" (Piotrkowska Nr. 87 

„WIELKI WALU 
&TęGZA". (Plutrkuwska 108) 

GŁOS ROBOTNICZ'\ Strona 1 

Kom u n i kat . Nr 2 D~rągowej Izby AptekaiSkiej w lodzi 
„ZWYGleSTWO W PUSTYNI" 

;.WISLA (Przejazd 1) 
„szozesL1WA ta" 

{ 
I 

(. Na podstawie przepisów § l lit. b) rozparz. nackhodzące pocztą i otrzymywane od osól- niesłychanie ważny moment natury społecznej, 
Ministrów: Przemysłu, Aprowizacji i Handlu lub im.!yt ucji przy dołączeniu dowody WtJi 0.l\ H mianowicie, zwalczanie szkodnictwa społecz· 
oraz żeglugi i Handlu Zagranicznego z dnia 11 należy wno~ić odrazu do księgi kasowej; nego przez uni'.!możliwienie wprowadzania da 

.,BALTYK" (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT Kt.OSOWSKI" 

i,GDYNIA" (ul. Przejaz<l 2) 
od 28.8.46 r. nieczynne z powodu rr 
„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 

„CZTERECH NA POS fERIJNKl 
;,WLOKNIARZ" (Zawadzka 16) 

„KONFLIKT'' 
,,HEL" (ul. Legionów 2·4) 

„SLUBY KAWALERSKIE" 

'°°' 

,ROBOTNIK" (Kilińskle~o 178) 
„BEZTROSKIE LATA" 

11PRZEDWIOSNIE" (ul. Zeromo;klego 74·16) 
„SKŁAMi\ŁAM" 

;, WULNOSC„ (Napiórkowskiego llil 
„UWODZICIEL" 

,ROMA" (Rzgowska 84) 
„LISTY Z POLA BITWY" 

1,RtKORU„ (ul. Riguw,ka 2) 
„PLOMIEN NIE ZGASŁ" 

„BAJKA" (ul. franciszkańska 31) 
„POWROT" 

•TATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„ZYGMUNT Kl.OSOWSKI" 

„ZACHelA" (ul. Zg1cr5ka 2li} 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE" 

"'MU Z A" (Ruda Pabianicka) 
„A.B.G. MILOSCI" 

„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina I (Główna) 
„SZGZęSLIWA 13" 

;.SWIT" (Bałucki Rynek 6) . 
„DZIECINSTWO GORKIEGO" 

1,0SWIATOWE (Rzgowska 94) 
I. „OL!MPlADA" SWlf~TO NARODOW 
11. Bajeczka dla dzieci „SPRYTNY BIMBO" 

KINO OSWIA TOWE (l(opernika 8). 
„ZWYCIJ;;STWO Ni\ PUSTYNI" 
Nadprogram reportaż z meczu Torpedo, 
repr. Lodzi, tylko do dn. 4.IX. b.m. 

Początek przedst. w dni powszednie o godz. 
17.00, 19.00, w niedzielę i święta 15.30 17.30 
19.30. 

Poczqtek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę I święta o 
godz. 14, 16, \8 I 20. 

Kina: „Hel'", „Adńa", ;,Przedwiośnie" 
l „Romo" rozpoczynają seanse o pół godzi· 
riy późnlef tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 I 20.30, w niedzielą I §.wiąto 
pierwszy seans o godz. \4.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin1 Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Związków Za· 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Redzie Zakładowej fabryki Geyero (Piotr· 
kawsko 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie no wcześniejsze seanse. 
1!Jwaga: „BALTYI<" rozpoczyna o pól godz. 

później. 

Teatr, muzyka i sztuka 
Tylko jeszcze tydzień gra Teat~ Kameralny, 

ul. Daszyjskiego 34 w~sołą komedię amerykan­
ska Connersa „ROXY" w świetnym wykonaniu 
Lukowskiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, 
Mikołajewskiego i Tatarskiego. 
JEi\TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś o godz. 19 ciesząca się wl~\kim powo­
dzeniem pełna humoru piękna operetka P. Abra­
hama WIKTORIA I JEJ HUZAR". Udział bio­
ra: El~a Gistedt, Micha/ Slaski, B. Halmirska. 
st. Piasecka J. Grygalanka, St. Brusikiewicz, 
K. Koszela, 'A. Chronicki, Wł. Szczawiński. T. 
$1ązak. 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 
UWAGA: Już wkrótc~ najpiękniejsza z ope· 

etek Lehara „WESOŁA WDO W KA". 
TEATR „SYREN/\", Traugutta ł. 

Gwiazdy Polskie Opery i Operetki MARYLA 
KARWOWSKA i JANUSZ POPŁAWSKI zna­
komici śpiewacy dadzą w dniu dzisiejszym 
WIECZOR NAJPIJ;:KNIEJSZYCH ARII, PIES· 
NI PIOSENEK I DUETOW. 

lipca 1946 r. w sprawie określenia przedsię- b) na rozchody gotówkowe: rachunki, odpowia- obrotu towaru niewiadomego pochodzenia (tak 
biorstw, prowadzonych w większym rozmierze dające przepisom art. 86 dekretu z dnia 16 zw. ,.szaber", nielegalny wwóz do kraju itp.). 
(Dz. U.R .P. Nr. 36. poz. 223) do kategorii tych maja 1946 r. o postępowaniu podatkowym Okręgowa Izba Aptekarska ni" wątpiąc. że ca'!<; 
prz~dsiębiorstw zostały zaliczone wszystkie bez (Dz. U.R.P. Nr. 27, poz. 174). Jako bez· zawód aptekarski jest na tył~ uspołeczniony, 
wyjątku apteki (a więc.i apteki wiejskie nawet) względny dla uznania rachunku za podstawę iż zdaje sobie sprawę z i.ego, że obowiązkiem 
zgodnie z przepisami art. 4. § I Kodeksu Han· zapisów w księgach stawia przepis t~„ h'- 1egc jest stanąć do współpracy z czynmi<aml 
cllowcgo stilly 5i~ wszystkie apteki kupcami r'.!· ni~czność umieszczenia w rachunku; nazwy zwakzcijącymi takie szkodnictwo społeczn~. 
jestrowanymi W konsekw'.!ncji tego, w związku firmy lub imienia. i nazwiska wraz z dokład· podkreśla, że w razie stwierdzenia u po5zcze· 
z przepisem arl. 6 Kod'!ksu Handlowego ciąży nym adresem dostawcy, datę. ńumer kolejny gólnych aptekarzy współdziałania z 1akim prze· 
na aptekach obowi'łzek wpisania się do rejestru rachunku, nazwę firmy lub imienia i nazwi- stępczym proced'.!rem, nie znajdzie podstaw do 
handlowego, prowadzonego przez właściwy dla sk-1 oraz 'idresu zakupując~go, ozn·1czcnia interweniowania u właściwych władz. Dostawca, 
siedziby apl~k Sąd Okręgowy - oraz dalszy, rodzaju, ilości i ceny jednostkow'.!j towaru, który posiada towar w sposób le-galny, nie bę· 
wynikający z art. 54 K. H. obowiązek prowa· ogólnej sumy i podpisu dostawcy. Zakup dzie się wzdragał przed wydaniem rachunku, 
dtenw prawidk,wej księgowości handlowej. wy'tworów gospodarstwa rolnego, dokonywa- odpowiadającego wymogom ustawowym. Prze· 

Ponieważ powołane na wstępie rózporządze- ny bezpośrednio u rolników (zi o ła, owoce st rzegamy równi~ż przed nabywaniem towa· 
nie wchodzi w życie z dniem I września 1946 r. itp.) może być księgowany na pocjstawie do- rów wytwarzanych obecnie w kraju lub pocho· 
przeto z tym dniem winna być zaprowadzona wodu W'.!wnętrznego, sporządzonego przez dzących z dostaw UNRRA inaczej, jak z le-
w każdej bez wyjątku aptece rachunkowość aptekarza. Dowód taki ma zawierać jednak galnych źródeł zakupu (hurtowni). W końcu 
handlowa. Okręgowa Izba Aptekarska w Lodzi rodzaj, ilość i cenę jednostkową oraz ogól- zaznaczamy, że tylko takie księgi handlowe, w 
roześl~ niebawem szczegółowe instrukcje o spo· ną sumę należności. Przy wypłatach za których zapisy oparte są na prawidłowo wysta· 
sobie prowadzenia ksiąg handlowych w apte- świadcz'.!nia usług rachunek musi zawierać wianych rachunkach. będą uznawane prz~z wła-
kach. Narazie zaś należy niezwłocznie przystą· te same dane, jak przy dostawach towaru z dze skarbowe za dowód w postępowaniu podał· 
pić do sporządzenia spisu inwentarza, otlejmu· tym, że zamiast danych dotyczących rodza· kowym. Inne księgi będą uznawa.ne za niepra· 
jącego cały mająt\?k apteki (prządzenia, u:0:i· ju, ilości i ceny jednostkowej towaru, wpi· widłowe i jako takie nie będą wi ązały władz 
sylia i towary), zamieszczając w nim tylko ilo- sane winno być bliższe okreś!'.!nie świadcze- skarbowych przy wymiarze podatków, które 
ści; sposób wyceny zostanie podany oddzielnie. nia i sposób oblicz'.!nia sumy należności, wówczas będą mogly być ustalone na podsta· 
Poza tym należy niezwłocznie !.j. z dniem I chyba, że umowa o świadczenie nie określa I wie taki~h materiałów, jakimi władze te będą 
września 1946 r. zaprowadzić księgę kasową i takiego sposobu. w danej chwili rozporządzać. 
zapisywać w niej cocł~i'.!nnie wszelkie rozchody Ili. Podając p1Jwyższe do wiadomości - Lódź dnia 30 sierpnia 1946 r 
i przychody gotówkowe. ?krę~owa Izba Aptekar~ka. w .Lodzi podkre~la, ' Za Zarząd: 

II. Dla udokumentt Jania zapisó.w w ksi~dze ze mezwłoczn~ zastosowanie się do wszelkich Sekretarz 
kasowej należy posiadać: wymogów, jakie stawiają przepisy leży nie ty!- (-)mgr. L. Czernek 
a) na przychody gotówkowe: taśmę z kasy kon , ko w interesie własnym każdego aptekarza, al~ 

trolnej lub raport kasowy, prowad zony w \w dużej ·micrze i w interesie ogólnym. Zasady 
ten sposób, że każda pozycja wpływu będz;e I podan~ w ust~pie II !. b. poza zapewnieniem 
w nim natychmiast uwidoczniona; wpływy, prawidłowej kontroli obrotu, zawierają w sobie 

he z es 
(-) mgr. R. SłowińsKr 

~ ..... ,,.., ...... ...,„ .... .__.. ............................ -, ............................................. llml!!I"" 

::::: Wydz!al Zbytu faństwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukiern:czego ::= 
S: poszukuje ::S 
:::: zdolnych i energicznych przedstawicieli (ajentów § 
~ handlowych i komisantów) ~ 
.._. nam. Łódź i Województwo. ._. 
::::: ::::: 
- Oferty prosimy adresować: P.Z.P.C. REJON CENTRALNY - WARSZAWA-PRAGA -.. S: ul. Zamojskiego 28-30. ;:: 

Co uslqszqn1q 
przez radio 

Pro.gram na poniedziałek 2 września 1946 r. 15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 16.00 dziennik 
W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne.„", oraz ł..ódź w programi'.! ogólnopolskim: 16.30 Ulwo· 

dziennik. Lódź: 6.20 Program na dziś. Poznań: ry na altówkę w wyk. M. Szałeskiego, przy 
6.25 gimnastyka, 6.35 muzyka. Kraków: Sygnał fortep. J . Szaleska, w programie muzyka an· 
czasu, 7.00 Aud. poranna. W-wa: 7.30 powt. gielska. Katowice: 16.55 Kwadrans autorski J. 
hajw. wiad. dziennika. Lódź: 7.35 Koncert ży· Nachta. W-wa: 17.10 Koncert, 17.50 ,,Odbudo­
czeń. W-wa: 7.50 Muzyka, 8.20 inform. ogól- wujem'y W-wę". Łódź:, 17.55 Aud dla świetlic 
nopolskie. Lódź: 8.30 Rozmaitości, 8-10 Codz. robotl'}. ł. Pog. aktualna w opr. M. Zagajnego 
odc. prozy: „Głupi Franek" - nowela M. Ko- p.t. „Kombatanci podziemi", 2. Płyty. Kraków: 
nopnickiej (dokoiiczenie) . 8.55 Skrzynka po~zu- 18.10 Aud. st.-muzyczna p.t. „Wspomnienia o 
kiwania rodzin. 9.05 Prz~rwa. Kraków: 11.57 Moleerze". W-wa: 19.00 Nauka przy głośniku. 
Sygn. czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. W-wa: Kraków: 19.30 Sylwetki kompoz. polskich „Wi· 
12.05 dziennik, 12.35 l(oncert, 12.55 „5 minut told Rudziliski". W-wa: 20.00 dziennik. Katowi· 
poezji", 13.00 Na Ziemiach Odzyskanych, 13.15 •ce: 20.30 Koncert solistów. Lódź: 21.00 Kon· 
Z życia narodów słowiańskich, 13.25 Muzyka I cert z płyt p,.,~więccny utworom Cezarego 
obiadowa, 14.00 Aud. dla dzieci, 14.20 Aud. dla . Francka. 21 25 Komunikat „Proces w Norym­
mlodzież.y, 14.40 Rezerwa. Lód ź: 14.50 Muzyka berdzc konczy się.„" 21.30 Koncert życzeń 
kompozytorów amerykańskich (Gorslarin-Ber· (część I-sza). Katowice: 22.00 Kancer! rozryw­
lin) Płyty. 15.05 Skrzynka radiotecliil. w opr. kowy. Lódz: 22.30 Skrzynka poszukiwania ro­
inż. B. Klimaszcwski~go. 15.JO „Film na c'en- dzin. W-wa: 23.00 ostat. wiad. dziennika. 23.20 
zurowanym" pog. Wł Baranowskiej. 15.20 Pio- program na jutro. Lódź: 23.30 Koncert życze1'i 
senki w wyk. J. S!atlera, przy fortep. Fr. Lesz- (część 11-ga). 0,30 Program na dzień jutrzej­
czyńska, 15.40 Wiadomości z miasta i prowincji. szy, zakoóczcnie audycji i Hymn do 0,35 .. „ ............ „ ... „ ................ am„mmmm„ ... :-=:.::ma.1 ... -.„„ ...... 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włók. 
organizuje 

10-dnrowy KURS dla członl<ów Rad Zakładowych 
Kurs rozpocznie się 3 września o godz. 8-ej. 

Wykłady odbywać się będą w świetlicy Państw. Zakł. Przem. Bawełn. Nr. 3 (Geyer) 
P i o t r k o w s k a 289 li 

:;;a-.,,zw 

ZARZADZENIE 
Zarząd Miejski w Lodzi, Dział Tectm!czny, 

Oddział Ruchu Drogowego na zasadzi~ art. 4, 
art. 21 i art. 22 ustawy z dnia 7 pażdziernika 
192 I r. o przepisach porządkowych na drogach 
publicznych (Dz. U.R.P. Nr. 89 poz. 656) w 
brzmieniu rozporządzenia Prezydenta R.P. z 
dnia 14 lutego 1928 r. (Dz. U.RP. Nr. 18 poz . 
151) zarządza wprowadzenie poniższego r~gu· 
Iaminu ruchu kołowego i pieszego w mieścił' 
Lodzi. 

„Regulamin ruchu kołowego i piesz'.!go w 
mieście Łodzi: 

§ l. Pozycja organu regulującego ruch uliczn"· 
poprzeczna do ruchu pojazdu - bez wzglę 
du na dalszy jego kierun~k - oznacza 
zamknięcie przejazdu; kierowcy nie wolno 
wówczas minąć regulującego ruch i po· 
winien zatrzymać po jazd przed skrzyżo­
waniem, ni'.! dalej jednak niż przy wew· 
nętrznej krawędzi chodnika przecznicy, u· 
stawiając pojazd w taki sposób, aby miej· 
sce przejścia dla pieszych pozostało wolne. 

§ 2. Wzniesienie rami'.!nia w górę przez regu­
lującego ruch, stojącego w pozycji wy· 
mienionej w paragrafie poprzednim, ozna· 
cza zmianę kierunku ruchu - przyczym: 
a) pojazdy przej~żdżajl)Cef!o przez skrzy. 
żowanie ulic powinny je bezzwłocznie o· 
puścić, b) zbliżające się do skrzyżowania 
rojazrl{ powinny być zatrzymane przed 
skrzyżowaniem, c) pojazdy oczekujące 
~·rz'.!d skrzyżowaniem na otwarcie ru~hu 
µ1,, winny być przygotowane do ruszenia. 

§ 3. Zwrot rC'gulującego ruchu o l/4 obrotu 
i ustawienie się bokiem do pojazdów o~r.'!· 
!,ujących oznacza otwarcie dla nich i:ir~P.­
jazdu, przyczym wyciągnięcie ramion w 
bok j'.!st znakiem do ruszenia pojazdów. 

§ 4. Ruch uliczny pieszych przez jezdnię od­
bywać się może tylko pod kątem prostym 
i w zasadzie na skrzyżowaniach ulic. 

§ 5. Przejście dla pieszych otwarte jest wów· 
czas, gdy _prz~ jazd dla pojazdów jest zam· 
knięty, tj. wtedy gdy regulujący ruch 
stoi bokiem do posuwającego się piesze­
go. 

'ObFty program, prócz ut.vc„ o~ solowych! 
będzie zawi~ra~ s~er~g powszechme zpanych 1 Z • d • • 
lubianych pieśni I ptose~ek '\'. prz~r?bce na aw1a om1en1e 0 przetargu 

§ 6. Przejście dla pieszych zamknięte jest wów 
czas, gdy otwart~ jest dla pojazdów tj. 
gdy regulujący stoi równoległe do prze· 
chodnia". 

duety samych wykonawcow m1anow1c1e: zna· I Odd . 1 D K I · p · t h L I K ·t 1 · d' 1 · 
k mite tekst ełn" humor~ l sentymentu na· . zia rogowy ? e1 :i~s wowyc w o· w1 o wp acemu wa wm na ezy załączyć 
p~ała Maryl~· ~ar;owska, a muzyczne opra· d~1 ogłasz~ .przetarg m~ogramcz~ny na remont do oferty. Slepe kos-ztorysy, warunki składania 

. d I J p I w kt' biur Oddziaiu /11echamcznego I domu Nr 9 ofert i wszelkie informacj·e można olrzymac· w 

Pacz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna na s a'Cji . 0 z- a· . . . Oddziale Drogowym, dworzec Lódź-Fabr. II 
cowame a anusz op a s . t „ L · d. K 1 I 
Qd 10 do 13 i od 16-tej. Otwame of~rt. o?b$dz1e s1~ w Oddzi~l~ Dro- piętro, pokój Nr. 40. 

gowym na st. Lodz-Fabr. dma 9 wrzesma r.b. I Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo wy· 

9GBOD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 

(dojazd t:.amwajem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 

o godz: IO rano. , . . , boru ofert lub unieważnienia prz~targu bez po· 
Wadmm w wysokosc1 1 proc od oferowane] dania powodu 

sumy, należy wpłacić przed przetargiem do ka· 1 · 
sy stacyjnej Lódź-Fabr. ODDZIAL I DROGOWY 

Regulamin niniejszy wchodzi w życie z dniem 
września 1946 r. 
Winni naruszenia przepisów powyższ~go re· 

gulaminu ulegną w drodze administracyjnej 
karze aresztu do 6 tygodni lub grzywny do 
10.000 złotych albo obu tym karom łącznie 

ł..'5d_ź, dnia 31 sierpnia 1946 roku. 
Za Prezydenta Miasta 

(-) St. Dunhk 
Wic~prezydent Miasta 

!.';!::~~CIŃS.Kl asystent szpitala .skó!· I O GŁOSZENIA DROBNE ~a~c~E~~~~~MMe~~~~adz:o~er~0~~:;:~~. :a~!: 
no-wenerycznego Marii Magdalenv, przyjmuje I · odzieżową kartki żywnościowe z m-ca si"rpnia 
4-6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska I 57, tel. ' IP.OR 

11 
RM•• ' ·•":u:.µµ. 1 · ' .' · · · · · , · 

203·ll- POSZUl<t '".. w śród:nieściu, na przedmieściu Zaqubione dohu.nentq 1 wrz~sma, zaswiadc.zeme s~cz.ep1ema przeciw 

PJERZY KOWALCZYK choroby skórne i we· lub w ol 1i...;ic~ t~dz1 lokalu przem~słowego ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą, łegitymac· durowi, leg. tramwajową (mebi~ską), ul. Doły, 
ne1yczne, Zeromskiego 41 godz. 3-7-ej. I 100-'.30i! 111,·~1o~v i<wad.ra!owycl:. Kupię .urzą· pracy, leg. Zw. Zaw., kartę odzieżową na na~~ Dolna 17. 

H.upno I sprzedaż dzoną wytwormę sp~zywczą lu? che~1czną. wisko Lącka Alina, Warszawa, ul. Szeroka 61 UNIEWAZNIAl\'l zagubiona karte rejst~acyjną 
. ' tnie telef 186-46 Koszta r~montu pokryję ewentualnie kupię całą m. 40. Uprasza się o zwrot. Lódź, Piotrkowska ł . . . , . . . . . 

RADIO-aparat kupię pry wa . I nieruchomość. Oferty składać do „Głosu Robot- 37 .'>klep Filiński Dąbrowski. z R.I( U. Lodz. J zasw1adczeme zameldowania 
godz: l-3. __ ___ __ - -

1 
niczego" P1otrkow~a 86 pod „Lokal przemys- ' - tymcza$ow<j~o'. Bartczak Wacław, Ozorków, 

MOTOCYKL „zunndao" na kardan stan dobry· łowy", ZGUBIONO portfel z wszelkimi dO\vodami Traugutta t 2. 
spnedam, telef. 186.46, godz. 1-3. I Róź•le Kralu Józef, Pabianice, Karniszewic~ 28:- . . 

0

• • 

SPRZEDAM urządzenie niedużego sklepu . . . - UNIEWAŻNIAM zagub10ną kartę Ljestracyjną 
(kontuary i szafki). Cena przystępna. Sierakow· f'OTOKOPIS!, . Przeiazd 15, kopmje wszelki'! SKRADZIONO kartę rozpoznawczą i rejestra· wydaną przez R.K.U. Lódź-Powiat, Kuleszy 

k. 
22 

t doklimenty. sw1adectwa $Zkolne, plany, rysunki, cy jną z R.K.U. Ludwisiak Tadeusz,- Pabianice Zd . 1 G Il . 1 8n 

s iego ' par er. skale do raciia i tp. Kościuszki 18. ~~a, a rnwe< "'_:_ 

Lokale . . . POSZUKUJEMY niaszyny do wyrobu tabletek. ZAG A k . t . R KU 1 BAZYLEWICZ Leopold, zam. w Pabianicach 
STUDENTKA S.G.G.W. poszukuje mekrępują· „ . . lN~Ł ·arta r~ies racyjna z ... pa· 
cego pokoju w centrum. Zg-łoszenia sub ..• Po· j Zgłoszenia „PILICA , Lodz, ul. Piotrkowska cówka na nnwi;i· 0 Grzejszczak Julian-Marian, zagubił kartę rejestracyjną z R.l\.U. w dniu 

kój" (10 Red. „Głosu Rob.'" 181, tel. 157-83 wi'.!ś Tmosin gm. Tmosin pow. Brzeziny. • 20 lipca b.r. 



GfOS ROBOTNICZY Nr. !41 

Ze !!ipor•u 

"Od~·-Ziloby a ytuly istrza i w·cemis rza 
w a p a ś n i c z y c h ·m i st r z o s _t w a c h P o I s ki 

Zapaśnicy Mdzcy nie mieli szcw,ścia 
w tegorocznych mistrzostwach. Zasz-

Radoń (Kraków), 3) Maliszewski (War.­
szawa). 

czytny tytuł mistrza Polski zdobył tyl­
"'»· ·ko l{ulesza (ŁKS) w wadz·e lekkiej. Ku„ 

lesza na tytuł zaslU!Żył mo•ż.e najbar­
dziej. vV ostatnim dniu zawodów z krót­
kimi odpoczynkami musiał stoczyć oko­
.to 6 walk i to ciĘ1żkich z dobrymi prze­
ciwnikami. Ostatnie spotkanie z Kuli­
gowskim (S1a,sk) wygrał już tylko na 
punkty (przeciwników swych kłiadł 
przewruż,nie na łopatki), nie mniej jed­
nak zasłuiżenie. 

. i 

S1ą.zak rzucił zmęiczoeego poprzednimi 
walkami Łazarskiego na l.opatki w 11 
minucie walki przerzutem z parteru. 

\V podnoszeniu cic,1ż{'1Tów bohatei·em 
mistrzostw stał Silli młody Slązak Nie­
dziela. Niedziela posiadał wagę piórko­
wą„ a w ostatniej konkurencji trójuoju 
uniósl 110 kg ( !), to jest ty le ile potra­
fił zaledwie unie.MJ mistrz wagi ciet1-
kiej. 

Ostateczna lista nowych mistrzów 
Polski w zapaśnictwie na rok 1946 
przedstawia sie nast@uja.co: 

W aga pó.tcif!lż,ka: 1) Bajorek (Kra„ 
kó·w), 2) Kulisa (Warszawa), 3) P.i.ęia 
(Poznań). 

\Vaga ciir1i1rn: 1) Kozerski (Warsza'" 
wa), 2) Gliński (Łódź), 3) Slitkowski 
(Łć-<l.ź). 

W podnoszeniu ci~l:iarów zwycięstwa 
odnieśli: 

Waga musza: Policyn (Poznań) -
192,5 kg. 

Waga pió.rkowa: Niedziela (Sl~k) -
265 kg 

.•. \ 

KULESZA (ŁKS) 
Jedyny łodzianin, kt6ry zdobył tytuł mistrza 

Polski w zapaśnictwie na rok 1946. 

Drngim za·wodnikiem, któ1ry odniósl 
same zwycięstwa na łopatki był mistrz 
z 1939 roku w wadze ciĘtż•kiej Kozerski 
('Varszawa), zdobywca ni~1knej nagro­
dy ufundow1:n1ej przez wicewojewodę 
Szudzińskiego. 

Pewnego rn<haj11 niespodziankn. mi­
strzostw by!ia nnn1 ,i.ka dobr0go zawod­
nika Rokity (W ::ir~"'.a wa). Hokiia nie 
zclnb'lł f!i •e nawet za1-,"ulifiknwa1· do fi­
n;:i.lu. Dla łodzian i)•'zvkrą była szc· ..... _ 
gólni,., porwr.k:i nl11hi0,'1ca widowni Ła­
zarskiego (ŁKS) z l\farcochem (Sląsk). 

W aga kogucia: 1) Gibas (Kraków), 
2) Marcach (S1P,tSk), 3) Budzyński (Poz­
nań). 

Waga piórkowa: 1) StrM.ak (Pomo­
rze), 2) Kurz (Slą1sk), 3) Kath (Poznau ). 

W aga lekka: 1) Kulesza (ŁMź), 2) 
Jakuhowicz (Poznań), 3) Kuligowski 
(Sląsk). 

Waga póil1ś.rednia: 1) Rejniak (War­
szawa), 2) Gryf (Slą k), 3) Kuligowski 
(Slą0sk). 

W aga średnia: 1) Gołaś (Slr,sk), 2) 

ł a I as i ew·i cz ów n a 

\V aga lekka: Her ok (Sląsk) - 237 ,5. 
\Vaga ś•rednia: Sadowski (Warsza· 

wa) - 277,5 kg. 
Waga pód'ci~1ż.ka: Augustyn (~la,sk)' 

- 265 kg. oraz 
w wadze cię1ż.kiej: }Vitecki (Poznań)_ 

- 275 kg. 
W punktacji ogóJnej zwycidży1 Sląisk 

- 11 p„ 2) Warszawa - 9 p., 3) Kra­
ków - 8 p„ 4) Łódź - 6 p„ 5) Poznań 
- 5 p„ 6) Pomorze - 3 p . 

• w1a • d za w spr 
W cią.gu dwóch dni, w sobotę do póri- • I I kk SS 

nej nocy i w cia,,gu całej niedzieli, hala organ1za orom e oatletycznych mistrzostw ZR 
Widzewskiej Manufaktury gościla prze- . . . . . . . . . . . . . 
szło stu najsilni-ejszych ludzi w Polsce. \Vczora.1 w drugim dniu ogolnopolsk1ch za- Wymk1 drug1~go drua mistrzostw os1ągmęto Stachowicz (Krakow) 31,63. Sztafeta 4xl00: L 
\\'alka o tytuły mistrzów Polski w za- . wadów lekkoatletycznych o mistrzostwo klu- następujące: I Legia (!\raków) 59,2; 2. Legia II (Kraków) 62,5, 
paśnictw~e na rok 1946 odby1rn1a się j~-1 bów robotniczych miała startować doskonała Kobiety. 200 m.: I. Mitan (Kr„J..ówl 26,8; I Skok w dal: 1. Głażewska (Zryw Lódź) 4,40; 
dnocześme ~a dwóc1! ma te.racach, tak. z.e nasza lekkoatletka Walasiewiczówna. Walasie- 1 2. Głażewska (Zryw Lódź) 27,6; ;J. Turcza 2. Stelmachowicz (Lechia Tomaszów) 4,35. 
ch~ą~ ~·led~ić przebieg. ":alk. WSZY:stln_cl~ i wiczówna przybyła j~dnak do Lodzi już po za-1 (Kraków) 28. I 100 m.: 1. Głaż~wska (Zryw Lódź) 14.2; 2, 
UW!1

1znie trzeba by nuec przynaJIDilleJ \\rodach i oczywiście udziału w nich nie brała. Dysk: I. Głażewska (Zryw Lódź) 33,16; 2., Zatke (TUR Lódź) 14.4. 
dwie pary oczu. M · · · 5 OOO 1 K ź · k (L bli ) 

Ale nie to byho i:dównym mankamen- z . • p • k • 
10 6

. ęzczyzm. · m_.: · u.mme . u n 
tern mistrzostw. Gorz<;j. U.a pod koni~c r y w z Ył y c I o z a w I ot r o'' I e . 17.05; 2. Kramek (Lublm~ 17,06; ~- Kw1atkow~kl 
zawodól\v, w walkach frnalowych komi- 'f • , (Wrocław). Skok wzwyz: I. fl\1chalak (TUR 
sja s,~ziowska, znu'.ż1ona widoczi;iie zby.t W niedzielę, w ramach drużynowych mis- gim starciu przez k.o. z Maciejczykiem (C) w 

1 Lódź) 1.60; 2. Morykowski (Poznań) 1,55; 3. 
długim sprawowamem swych fnnkcyJ, trzostw Łodzi, lódzki Zryw walczył z tutejszą lekkiej Woźniakiewicz (Z) zwyciężył Pietra- Nieroba (Orzesze) 1.50. 200 m.: 1-2. Szidbol 
zac~Ę~ sa~a pla,ita.& się. i :popel.nia6 ga~ Concordią. Zwyciężył Zryw 10 : 6. siewicza (C), w półśredniei' Debich (Z) prze- (Gdańsk), Pil uch (Skra Warszawa) 24,3; 3. 
fy, me :v1edząc cz~~to, Jak WY:hrnlfl,.C Wyniki walk. Krodzki (Skra W.) 24,4. Sztafeta: 4x·100: I. TUR 
z powodzi protestÓI\\' 1 zachować się :vo; W wadze muszei· Gomulak (Zryw) prze- j grał ze Scibutem (C), w średniej Unton (Z) (Łódź) 3:52 2: 2. Skra (Warszawa) 3:52 8 
bee terrorystyczn·ych cze1Sto wysta,1p1eu • • ' · " 
niektórych nieopanowanyoh widzów. grał na punkty z Brzóską (Concordia), w ko- zwyciężył Kubiela (C), w wagach półcięż-
Stąd powstawały liczne niezadowolenia guciej Czarnecki (Z) pokonał Borowskiego (C), I kiej i ciężkiej zwyciężyli Hucik (Z) i Klo­
WŚl'IÓd -zawodni~ó;w i ich kierownictwa, w piórkowej Pieniążek (Z) przegrał w dru- das (Z). 

WJ;.GRZV NIE PRZYJECHALI 
Zapowiedziany na wczoraj mecz pilkarsID 
Fcrencvaros (Budapeszt) - LKS nie dosze<l 

do skutku wobec nieprzybycia Węgrów, 
co obniż.ajjo prestiiż samych zawodó.w. ---=:a-------=--=-
Mistrzostwa Polski wymagaja,i bardziej 
gprawnej organizacji i lepszego przy;:w­
towa.n.ia. 

W c:W,gu soboty i niedzieli bylHmy 
świadkami wielu walk. Wiele z nich sta­
ło na dobrym poziomie, ale były wypad­
ki, iże orzeczenia sedziowskie krzywdziły 
zawodnik-6.w. 

W wadze póJśiredniej skrzywdzono 
n,aszym zdaniem Gryfa (Sla.sk). który 
ze wzgli;idu na to, rże w ostatniej walce 
fina.low~ pokonał na punkty 2 :1 Rej­
niaka (Warszawa), powinien raczej on, 
a nie Rejniak otrzymać tytuł mistrza 

ystaYJ , .... sza 
W miejskiej galerii sztuk plastycznych, w ci wodociągowej, odbudowano przewodów 

parku Sienkiewicza, otwarta została wystawa gazowych 146 km. Stolica posiada już 18 linji 
„Warszawa - twoja stolica". tramwajowych, 3 trolleybusowe i 6 autobu­

W szeregu olbrzymich plansz przedstawia- sowych. 
no najpiękniejsze przedwojenne fragmenty W ciągu ośmiu miesięcy odbudowano 
Warszawy - jej straszliwe zniszczenie i stra­
ty, zarówno w ludności jak i budynkach. 

Podczas okupacji i powstania zginęło 

800.000 osób, zniszczono 102 miliony metrów 

mos+ Poniatowskiego i kolejowy, ukończono 
odbudowę 3,2 miliona metrów sześć. domów 
i rozebrano 3.572 tys. m. sześć budynków. 

Zaszczytna lista 

Wykaz kolejarzy 
odznaczonych 

P.rą7<1we Krzyże Zasług: otrzymali, 

Polski. Komisja sędziowska była jed- sześciannych budowli, zburzono 59 kościołów 
Wystawę zamyka plan przyszłej Warsza­

wy, miasta specjalnych dzielnic· i ogrodów, 
miasta o wielkich arteriach wylotowych z za­
chodu na wschód i z południa na północ, oraz 
plan przyszłej dzielnicy mieszkaniowej o po­
wierzchni 1.700 km. kwadr., która powsta-

Maka10w Mikołaj, kier. robót, par. Lódź R:ll1< 
Markiewicz Franciszek, przodownik par. Lódł 
Kal., Modlewski Romuald, kier. robór par Kolu• 
szld, Markiewicz Stanisław, ref. personalny 
Karsznice, Mierzejewski Stanisław nastawniczy, 
st.Łódź Kal„ Nowak Józef, zaw. stacji Andrze­
jów, Niwa Stanisław, przod. blach. par. Karsz­
nice, Nowak Adam, p.o. kier. rachuby par. Ko~ 
tuszki, Owczarek Stanisław, kier. poc. st. Łódź 
Kal., Ostrowski Włodzimierz, zawiadowca par~ 
Olechów, Orłowski Stanisław zast. ref. pers. 
Karsznice. Piaseczny Józef, ref. biura Oddzc 
Ruch-Handl, Lódź, Plac Stanisław, kier. poc, 

nak innego zdania. 
Podobnych, ale jui- mniej rlł.!Ż1s,icych 

:przykładc\w, daioby Rie przytoczyć wie~ 
cej. ·wszystkie te jednak usterki nie u­
powaiżnialy do niesportowych wystą,­
:pie:z1 widowni, która i tym razem d0wio­
dła, IŻ.e jednak publi„znoś·ć. sportowa Ło­
dzi w ci11·gu długiPgo okresu okuua".'~i 
ut:r:a.cila wiele ze swei obiektywności i 
stała si·ę ai. do przesa dv wra1ż.liwą jeśli 
chodzi tylko o zawndników Łodzi. Jest 
to bardzo brzydka i niesportowa cecha, 
której musimy si~1 jak najszybciej wy­
zh:vć. -Z żąc:ia partii 

0 d·WW+YCW: 

ZEBRANIE AKADEMIKOW PPR-OWCOW 
Egzekutywa Akademickiego Koła PPR za• 

władamla, że Zebranie Akademickiego Koła 
Parlylnego odbędzie się w lokalu Łódzkiego 
Komiletu PPR, przy ul. Sienkiewicza 49 w śro· 
dę, dnia 4. 9. o godz. 20-e). Obecność obo­
wiązkowa. 
IUUIUłU•UltflUtllllłUIJllll'łU111llłlllUłll!ll'U!•l"llllllllltll!łllllll"~lUlł 

· OZIS DYZURUJĄ API.eK.I 1 

Wagner - Piotrkowska 67 
Rytel - Kupernika 26 

i 13 muzeów. 
Obok tego ponurego bilansu oglądamy in­

ny radośniejszy - co dotychczas odbudo­
wano: e!Pktrownia posiada już turbozespoły 
o mocy 49.300 KW, uruchomiono 454 km. sie- nie na przyszłych terenach podmiejskich. 

Nowy numer ''Kuz
-n'iC Y'' st. Łódź Kal„ Przybylski Władysław, st. zwrot~ 

• niczy st. Widzew, Piechut Bolesław, tokarz 
Na1'bliższy nu.mer tygodnika społeczno-li- Numer bieżący przynosi ciekawy reportaż'! par. Olechó""., Pierzgalsl~i Stefan, maszynista. 

par. Koluszki. Przybylski Tadeusz, kotlarz, par, 
terackiego „Kuźnica" (Nr. 35 ) przynosi do- z Palestyny St. Grota oraz zwykle sprawoz- Olechów Pląska Władysław zast zaw. odc. 
kończenie artykułu Adama Rapackiego p.t. dania polityczne i z prasy. ! drag. K~rolew, Przybył Ignacy, ~agazynowy~ 
„Po rozmowie z przyjacielem z PSL." Znajdu- Zamyka go jak zwykle ciekawy dział not odc. drag. Widzew, Przyj~mski Antoni, torowy~ 

jemy w nim również ciekawy artykuł R. Ma- i polemik. I odc. drag. Poddębice, Pieltl';i11ski Marian. przo· 
tuszewskiego p.t. „Sąd nad kampanią wrześ- _____________ _, _ _.,_._ downik odc. elektr. Karsznice, Rossa Andrzej 
niową". 1 kasjer kasy dyr. Biuro Fin1nsowe, Pożycki Sta· 

Dyskusja 0 szkole przynosi ciekawy głos pot r ze b n.. nisław, dyspozytor par Koluszki, Rzygielińskl 
St. Dębowskiego w interesującym artykule p.t. Piotr przodownik par. ł.ódź Kal., Rusin Julia~ 

st. torowy odc. drag. Widzew, Rvdl~wski Wła• 
„Walka 0 dobrą szkołę". korektorzy , dyslaw, dyżurny ruchu, Sitarz Marian p.o kier, 

Dział poezji reprezentują wiersze: R. Brat. działu Wydz. Elektrotechn„ Skwarczyński Mie.i 
nego, W. Gruszczyńskiego oraz A. Kamieńs- O d z a f a l czysław, kier. ref. pers. Oddz. Ruch.-Handl, 
kiej. Lódź, S•1pady Hieronim, zaw. stacji st. Widzew; 

Dział p.rozy reprezentuje rozdział książki Zgłaszać Się „Łódzki lnsłyłut Wy- Szmidt M;itian, kasjer ~ksp. tow st. Łódź Fabr.i 
A. Rudnickiego p.t. „Wrzesień". d „ · Stępniak Alojzy, nastawniczy st. Widzew, Swi· 

awniczy Zwirki 17 derski Henryk, p.o. dyspozytora Oddz. Ruch~ 
W dziale literackim znajdujemy nadto: Handl. j 

fragmenty prozy Wail!anda w tłumaczeniu St. --------------- (dalszy ciąg nastąpi) 
• Brucza oraz recenzje z książki „Wyzwolenie ------....:-- ---- ___ _ 

zdradzone", Le Herve „La liberat!on trahie", BACZNOSC EMERYCI MIEJSCYl ZEBRANIE 
ZARZĄDU ZW. DZIENNIKARZY omówienie książek o Lelewelu - pióra J. . W dniu 6 września r.b. o godz. 4 po po!. 

Sieradzkiego i H. Pióro oraz recenzje E. Szus- I w domu Związków Zawodowych - ulica W poniedzi;iłek dn. 2.9. br. o godz. 12-ej od• Kon - P.lo:c Kościelny 8 
Hamburg - Gt6wna 50 
Groszkowski - 11 Listopada 15 
Roczyńsld - Kątna 54 

będzie się Zebrani~ Zarządu Zw. Dziennikarzy 
tera z ksiqżek s. Wojtkiewicza „Sikors.kl i jego I Strzelecek~ 2 odbędz~e się .n~dz.wyczajne w~l: Oddział w Lodzi w lokalu Kuriera Popularnegoi 

l żołnierze" i K. Koźniewskiego „Rok ziemi ob- ne zebrarue emerytow m1e1sk1ch. Obeonosc Piotrkowska 68. z uwagi na ważność spra\V 
, cej''. _ wszystkich konieczna. obecność obowiązkowa. 

CENY OCiLOSZEl'il. Drobne: ui wyraz petitowy Poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za mili metr szpaltę poza tekstem - zł 14. w tekscfe - zł. 21. - W numerach nledzielnych 
i świątecznych - 50 proeent drożej. D 08804 
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